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B | *wie wstępnym W . Pet- 
unedstawiciel partit chrze- 

_£jkid» demokratów powie
l ą \ t i  Wielkie Księstwo Li- 
Efcie wyróżniało się wyrozu- 
K y ą  wobec obywateli, w ięc 
E t o  będzie tradycją i  wy- 
b t e b :  „Nie tylko toleran- 

i szacunek". Dano krót- 
Eitaakteiystykę odrodzenia 
Btfva Litewskiego zaznacza
j c ie  i  niektórych re jonach 
Konno rachować wpływy 
■81, s  Wspólnota będzie kon- 
nknć stan rzeczy.
■  Zpcmdzeni na sali zostali 
■tonowani, że do W spólnoty 
■ p b  akces 35 organizacji, 
w  jednym przedstawicielu od 

z nich bez względu na 
I N t  weszło do rady 
M gjjłfe Znaleźli się tu  re- 
■ f g g  „Zielonych", Sejmu 
■MBSacyjnego, Rosyjskiego 
■F®  Kultury, Związku W ię- 
F  Polityczny di, Chartii 

Bractwa 13 Sty 
rejonowych oddziałów 

Tautininosów, To- 
wa Słowiańskoj ęzycz-

■PUtwinów-Wiczów.■Haił — .Stbw a- 
i,VBnija“, Związku 

K ijg p i j i  również polskie 
Sw. Zyty, biało-

ruska „S iabryna” i  inne.
W y b ran a  została prócz  rady  

W spólnoty  także rada  konsu lta
cy jna . M .in. w eszli do n iej n a u 
kow cy W . Czekm cnas i P. Gau- 
czas — przedstaw icie le U niw er
sy te tu  W ileńskiego , członek za-, 
rządu  „V iln ii“ A. Griszka od 
„P elesy", dz iennikarz I. Szimelio- 
nis z  ram ienia L itew skiego Fun
duszu K u ltu ry  i  in n e  osoby. Bę
d ą  oni udzielać radzie W spólno
ty  konsultacji w  różnych dziedzi
nach  życia W ileńszczyzny.

N aukow iec W . R audeliunas 
przedstaw ił zgrom adzonym  p ro 
je k t  p rogram u W spólnoty, 
podkreśla jąc tę  jego  część, gdźfe 
m ówi się, że W spó lno ta podczas 
w yborów  do ra d  w szystkich 
szczebli będzie w ysuw ać lo ja l
nych  ludzi. N ie  w y jaśn ił on, 
ja k  ta lojalność ' będzie m ierzo
na. W spólnota będzie sk ładać 
propozycje do RN, rządu , m ini- 1 
sterstw , ja k  m ają być rozw iązy
w ane spraw y W ileńszczyzny. 
M ówca też  podkreślił, że wszy
stko będzie zależeć o d  p ien ię
dzy, k tó re  m iałyby d la W spól
n o ty  oferow ać in sty tuc je  i  po
jedyncze osoby. Zaproponow ał 
też p o jęc ie  descw ietyzacj i w 

(Dokończenie n a  s tr. 2)

I wodniczący RN uda się do Japonii
■ K P  RN Republiki 
■V'5 „Ł Undsbergis 

5 .  JsPoaU. P n e - 

1 ce-te«, v r r ^ to oraz Pie- 
| |  ^  Kiichi Miya-

l y i i i i  Mtatnich dzie-

■ '-~^*® jW alaczy  pouty-

1 u ro d z in
. . .  sP°ieczno4ć
I ® ,  bistra i p ? 8^  urodzin

■E5* L54 przy m. w. 
a* S !? zil on <*•

*8 ^ 1  otwarto

cznych E uropy W schodniej — 
A ndrie ja G rom ykę i M ichaiła 
Gorbaczowa.

W . Landsbergis weźm ie rów 
nież udział w  o tw arciu  w ystaw y 
p rac  m alarskich M  K. Cziurlio- 
nisa w  Tokio. Do Litwy szef 
parlam entu  zam ierza pow rócić 
10 m arca.

KELTA)

grafie, przedm ioty osobiste zasłu
żonego syna narodu  litewskiego. 
Należy oczekiwać, że izba pam ią
tkow a stan ie się  m uzeum  J .  Ur- 
bszysa.

N a podw órzu tego dom u dla 
upam iętnienia w ybitnego rodaka 
wzniesiono krzyż litewski. W y 
rzeźbił go z  drzew a krew ny by-vrv*o*r* j ,  ' ulW|»no rzezou gc z arzew a Krewny uy- 

tu w!?2?®  Urb- lego m inistra Aloyzas Urbszys. 
^ ^ J ^ ^ f o t o -  {BLTA)

°HZ\DZENIE r z ą d u  r e p u b l i k i  
LITEWSKIEJ Nr 208 P

w ia Cz. Norkusow i tymczasowe 
objęc ie obowiązków dyrektora 
generalnego państwow ej firm y 
kom ercyjno - gospodarczej „Li- 
m eta".

Prem ier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

GENERALNY NATOI s w l l k B 1  l i t w Ę ™

-.I  sj Wbbai
Nie-

ma przyjąć przewodniczący Ra
dy Najwyższej W yłautos Lands-

1 B B I
D o n a t o

b er gis.
M anfred W drner spotka się ta

kże z deputow anym i do Rady 
Najwyższej, kierow nictw em  Mi
nisterstwa O chrony Kraju.

(ELTA)

Nowa Wilejka: wybory się nie odbyły
Przez k ilka tygodni trw a ł m a

ra to n  przedw yborczy w  N o w e j- 
W ile jce , tu  bow iem  w  okręgu  
w yborczym  n r  21 zostały rozpi
sane uzupełn ia jące w ybory do 
R ady N ajw yższej RL. O  m andat 
deputow anego do parlam en tu  Li
tw y  ubiegali się  4 kandydaci: 
P. K aw aliauskas, E. M onkew i- 
czius, S. Samko, i  M . W isaka- 
wiczius. W  ubiegłą niedzielę 
m ieszkańcy robotniczego re jonu  
sto licy  wzięli udział w  głosow a
niu.

—  N iestety , w ybory się nie 
odby ły  - -  poinform ow ał redak
c ję  przew odniczący okręgow ej 
kom isji w yborczej A . Rakaus- 
kas. —  Tym  razem  wyborcom  
w yraźnie zabrakło  aktyw ności i 
odpow iedzialności obyw ate lsk ie j: 
z. 16681 osób m ających  praw o, 
do udzia łu  w  głosowanl-u do urn 
w yborczych przyszło zaledwie 
65?2, czyli nieco  w ięcej 39 proc. 
ogólnej liczby. A  p rzecież każ
d e m u -z  figuru jących  w  nowo 
sporządzonych spisach w ybor
ców  doręczyliśm y specja ln ie 
w ydrukow ane w  trzech  jęzvkach 

-  litew skim , polskim , rosyjskim  
— zaproszenia do w zięcia u-

działu w  te j doniosłej • akcji, do
tarliśm y do najbardziej oddalo
nych zakątków  naszego okręgu, 
jak , powiedzm y, wioska Kara- 
czuny bądź jedno z przedsię
biorstw  transportu  samochodo
wego. S tarali się  rów nież mężo
w ie zaufania kandydatów , ich 
zw olennicy, by  w ybory się od
były. A le przew ażyła bierność 
ludzka...

— A  jednak , k tó ry  z kandyda
tów  uzyskał najw ięcej głosów, 
mimo i e  zgodnie z ordynacją 
wyborczą stw ierdziliście • taki 
wynik?

. —-  N ajw ięcej głosów zdobył* 
Sabina Samko: za je] kandydatu
rą  głosowało 2558 wyborców, za 
kandyda tu rą  M. W isakawicziusa 
opow iedziało się 1943, E. Mon- 
kew iczius uzyskał 1211, a  P. 
Kaw aliauskas legitym uje się wy
nikiem  201 „za".

Co dalej? Czy pozostanie 
Now a W ile jk a  bez swego przed
staw iciela w  Radzie N a jw y’szej? 
Jak ieg o  pan  je s t zdania co do 
możliwości rozpisania nowych 
wyborów?

—  Dziś wszytkie dokumenty 
w yborcze przekazujem y Republi
kańskiej Komiąji W yborczej. 
Co do w niosku naszej komisji, 
to now e uzupełniające w ybory 
w  najbliższej przyszłości uwa
żamy za niecelowe. W ynik bo
wiem, uw zględniając nieustabili
zow aną sytuację gospodarczą, a 
w  pew nym  stopniu i polityczne*. 
ja k  rów nież nastro je ludności, 
bierność wyborców —  wynik 
będzie analogiczny, to  znaczy 
w ybory się n ie odbędą. Jednak
że zadecydują o  tym, oczywi
ście, czynniki nadrzędne.

Skontaktowaliśmy sie z  Re
publikańską Komisją W yborczą.

Potrzebne je s t głębsze zba
danie przyczyn niepowodzenia 
wyborów w tym  okręgu, an*ilf- 
ra  materiałów i dokumentów ok
ręgowej komisji, bv wywnios
kować, czv w Nowej W ilejęe 
zostaną rozpisane now e wvbor*. 
5  m arca -*dbędzie sie posiedze
n ie  naszej Komisji, na którvm 
-ostanie iczpatizony właśnie ten 
k rąg  zagadr.iei; — powied-Hał 
zast. przewodniczącego RKW 
W . Litwinas.

M ichał ŁAWRYNIEC

Przybył nowy arcybiskup wileński
1 m arca sam olotem  z Kopen

hagi p rzybył m ianow any przez 
S tolicę A postolską arcybiskup 
w ileński A udrys Juozas Bacz- 
kis. N a lo tn isku  o raz  przy p le
banii kościoła św. M ikoła ja — 
W ileńskiej K urii A rcybiskupiej, 
gdzie zam ieszka A udrys Juozas 
Baczkis, pow itali go w ysocy dos
to jn icy  kościoła katolickiego 
Litwy, w ierni.

3 m arca nastąp i uroczysty  in
gres A udrysa Juozasa Paczkisa 
do arch ikated ry  bazyliki. Zasia- 
dzie on na tron ie i oficjalnie 
przystąpi do obow iązków  arcy 
biskupa m etropolity  w ileńskiego. 
O fiarow ana zostanie u r o c z ^ ”* 
msza św ięta.

Uroczystość przybycia a rcy F - 
skupa wileńskiego jest w ydarze
niem  historycznym  dla litew skie
go kościoła katolickiego. Jeszcze 
przed Nowym  Rokiem m ianując 
A udrysa Juozasa Baczkisa arcy
biskupem  wileńskim  Stolica A- 
postolska uregulow ała też kwe- 
st ę  tery toria lną prow incji li-*> 
tewskiego kościoła katolickie
go. P rałatura kłajpedzka włączo
na została do diecezji telsziajs- 
k ie j, a  W ileńska A rchidiecezja 
do struk tu ry  kościoła litewskie
go. Utworzono dwie p ro  wincie 
kościelne — m etropolie archi

diecezji W ileńskiej i Kowieńskiej.
N a uroczysty ingres arcvHp- 

kupa w ileńskiego przybyli w y
socy dostojnicy kościoła kato

lickiego z  W atykanu. Holandii, 
Ameryki.

A rcybiskup wileński- A udrys 
Juozas Baczkis urodził się w 
Kownie 1937 roku. Rósł w  Pa
ryżu, gdzie jego o jciec —  dyp
lom ata Sthsys Baczkis pracował 
w przedstawicielstwie Litwy. 
Kształcił się 'w e  .Francji, Rzy
mie, ukończył akadem ię duchow
ną. W  196 i roku przyją ł świę
cenia kapłańskie. Był na służbie 
dyplomatycznej w  przedstawi
cielstwach Stolicy Apostolskiej, 
następnie pracował w  sekreta
riacie W atykanu. W  1988 roku 
został arcybiskupem  i otrzymał 
skierow anie na pronuncjusza H o
landii.

(ELTA)

Jednostkę wycofuje się, 
ale tylko i  Wisoriai

3 m arca do W ilna przybywa 
szef Pótaocttozachodniej Grupy 
W ojsk  generał-pułkcw nik W ale- 
rij M ironów. Jest on również 
pełnom ocnikiem  Federacji Ro
syjskiej ds. czasowego pobytu 
wojsk i m arynarki oraz wycofa
nia z terytorium  k ra jów  bałty
ckich. . ..

W iz y ta  g e n e ra ła -p u łk o w n ik a
nrzede wrcyatkim związana jest
i  wycofaniem jednostki wojsko-
wei n r  36839. Do początku ubie- 
ełego tygodnia miejscem jej sta- 
cjcncw ania było osiedle Micku- 
ny  (15 km  od W ilna). W  ciągu 
trzech dni, przew ałnie nocą ten 
dvwizjcn rakietow y w raz z ca
łym sprzętem  P ^ nles£ ° Y  
stał na przedmieście W ilna 
W iscriai. M inisterstwo Ochrony 
K raju w związku z tym  wystą
piło z  pretensjam i, że dokonano 
tego wbrew wsp<Hnle uzgodnio
nym datom bez poinjonnowania

pracowników ministerstwa i po- 
licji o  przeniesieniu sprzętu.

Przedstawiciele m inisterstw a i 
eksperci sprawdzili stan ekologi
czny i sanitartoo-epidemiologicz- 
ny na teren ie stacjonowania jed
nostki w Mickunach, budynki i 
sprzęt inżynieryjny. W  ich 
przekonaniu na całym 24-hekta
ro w y m terytorium  bardzo spu
stoszona jest ziemia, wyrąbano 
sporo drzew. To wszystko 
stwierdzono w podpisanym w 
piątek akcie końcowym inspek-
cji- . , ..Opuszczonego przez jednostkę 
tery to rium . chronią wojskowi. 
Jak  dotychczas, n ie byli oni 
upoważnieni do jego przekaza
nia M inisterstwu Ochrony Kra
lu. Prawdopodobnie zostanie to 
zrobione z udziałem W . Mirono- 
wa.

Jednostka wojskowa n r 36839 
z W isoriai ma być wycofana do 
Federacji Rosyjskiej 3 marca o

godz. 10. Kolumna z rakietami 
i innym sprzętem bojowym w 
towarzystwie funkcjonariuszy 
M inisterstwa O chrony Kraju i 
policji drogowej wyruszy przez 
Utenę i Zarasai do granicy Łote
wskiej. Tam przejm ą ją  odpo
wiednie służby łotewskie.

W ałerij Mironów poprosił o 
spotkanie z  ministrem ochrony 
k ra ju  Audriusem Butkewicziu- 
sem.

Oficjalne osoby-Republiki Lite
wskiej oświadczyły, że naruszo
n e  zostało porozumienie, osią
gnięte 17 stycznia podczas spo
tkania w  Moskwie prezydenta 
Federacji Rosyjskiej Borysa Jel
cyna z przewodniczącym Radv 
Najwyższej .Republiki Litew
skiej W ytautasem  Landsbergisem 
o rozpoczęciu wycofania wojsk 
w  lutym i że przede wszystkim 
m ają być wycofane jednostki 
stacjonujące w  stolicy republiki.

. Ministerstwo Ochrony Kraju 
otrzymało wykaz jednostek, któ
re się zamierza wycofać z tery
torium Litwy w marcu. Nie ma 
w  nim jednak 107 dywizji wi
leńskiej. •(ELTA)
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Życie nie stoi w miejscu
Wywiad z konsulem

Konsulatu Generalnego
RP w Wilnie Henrykiem 

STAWRYŁŁĄ

—  J a k i  z a k re s  o b o w iąz k ó w  
n a le ż y  d o  p a n a  k o m p e te n c ji?

— Przybyłem do. Wilna w; 
dniu \ 6 stycznia br. Zostałem 
mianowany na stanowisko 
konsula w Konsulacie Gene
ralnym RP w Wilnie. Zdaję 
sobie sprawę, że jest to bar
dzo trudny okres, przede 
wszystkim' z uwagi na sta
dium organizacyjne tej pla
cówki. Właściwie tworzymy 
jeszcze tylko zręby Konsula
tu Generalnego, a życie nie 
stoi w miejscu, i potrzeby 
ludzi wymagają od nas wy
konywania bieżących zadań.

Przejęliśmy ponadto wy
magające załatwienia spra
wy, dotychczas należące do 
Konsulatu Generalnego w 
Mińsku.

Zakres moich zadań wyni
ka z ustawy o funkcjach 
konsulów oraz konwencji 
konsularnych. Do podsta
wowych, zgodnie z tymi ak
tami prawnymi, należy och
rona praw i interesów Rze
czypospolitej Polskiej i jej . 
obywateli oraz działanie na 
rzecz rozwoju przyjaznych 
stosunków i współpracy 
między RP i Republiką Li
tewską.

Wśród tych zadań trzeba 
też wymienić działanie na 
rzecz więzi Polaków tu za
mieszkałych z Polską. Ponad
to do zakresu funkcji kon
sula- należy czuwanie nad 
wykonywaniem umów mię
dzynarodowych obowiązują, 
cych w stosunkach między 
Polską a Litwą. Tu szczegól
nie trzeba podkreślić, że w 
tym aspekcie jeszcze jest 
bardzo mało-regulacji praw
nych. Sąsiadujące ze sobą 
państwa przede wszystkim 
powinny posiadać uregulo
wane prawnie w umowach 
dwustronnych lub wielo
stronnych stosunki w za
kresie obrotu prawnego, w 
sprawach cywilnych, rodzin
nych, karnych, w zakresie 
ruchu osobowego, stanu pra
wnego na granicy państwo
wej. fiotyczyć powinny one 
zapobiegania podwójnemu 
opodatkowaniu w zakresie 
działalności gospodarczej, 
pomocy lekarskiej dla oby., 
wateli obu państw przeby* 
wających tymczasowo na 
ich terytorium, uregulowa
nia kwestii wypłat rent i 
emerytur, za pracę na tery
torium jednego z państw, 
zagadnień związanych z 
transferem należności finan
sowych, w zakresie odszko
dowań, rekompensat, bądź 
alimentów..

Z powyższego wynika, że 
pracy mamy naprawdę bar
dzo dużo- Trzeba także do
dać, że do jsadań konsula 
należy podejmowanie inicja
tyw, zmierzających do ne. 
gocjowania i podpisania sto
sownych umów i porozu
mień. W bieżącej pracy, iuż 
w ramach kompetencji wy-

Pan H enryk STAWRYŁŁO urodził się na Litwie, uczył się w 
polskim  gim nazjum  w  W iłkom lerzu, następnie studiow ał na w y
dziale praw a U niw ersytetu W ileńskiego, gdzie też został aresz
tow any. Przebywał 0 lat w  sowieckich łag rach  n a  Syberii. W  
1056 roku, po pow rocie do  k ra ju  dokończył stud ia praw a na 
Uniw ersytecie W arszawskim. O statnio pracow ał w  w ydziale 
w spółpracy z zagranicą w  resorcie w ym iaru spraw iedliw ości. Je s t 
to dziedzina bardzo blisko zw iązana z p raw em  konsularnym . N ie 
bez znaczenia je s t ta k ie  fakt, t e  pan S taw ryłło  doskonale zna Ję
zyk litewski.

nikających z konwencji kon
sularnych, należy także spra
wowanie opieki i zapewnie
nie pomocy obywatelom 
Polski przed sądami i innymi 
organami Republiki litew 
skiej. M.in. w sprawach, gdy 
obywatel polski został aresz
towany lub w inny sposób 
pozbawiony , wolności, a tak. 
•:e gdy zwraca się o uzyska
nie wszelkiego rodzaju do
kumentów (metryki urodze
nia, informacji o pozostawio
nym mieniu, o grobach ro
dzinnych itd. itp.).

Zadaniem konsula jest wy
dawanie obywatelom polskim 
paszportów lub innych do
kumentów, uprawniających 
do przekraczania granicy, 
wznawianie ich ważności, T 
dokonywanie w nich zmian. 
Odrębnym zagadnieMem jest 
prawo udzielania ^taz poby
towych i przejazdowych cu
dzoziemcom, którzy zamie
rzają udać się do Polski w 
warunkach, gdy takie: wizy 
są wymaganer "

— Z jakimi najczęściej 
sprawami zwracają się lu
dzie do Konsulatu Generalne
go w Wilnie?

— To zbyt krótki okres 
czasu,,aby można było skla
syfikować, z jaką częstotli
wością załatwiamy poszczę* 
gólne sprawy. Ale już teraz 
można powiedzieć, że do 
najczęściej występujących 
zadań należą sprawy pasz
portowej wizowe oraz bar
dzo liczne sprawy związane 
z uzyskiwaniem dokumen
tów, dotyczących represjo
nowania, a także uzyskiwania 
rekompensat i odszkodowań 
dła osób rehabilitowanych. 
Tu pojawia się bardzo trud
n i  problem polegający na 
braku możliwości przekazać 
nia do, Polski przyznawa
nych przez władze litewskie 
rekompensat i odszkodowań, 
albowiem nie ma transferu 
należności w rublach do Pol
ski. zaś przyznawane kwoty 
(w zasadzie w symbolicznej

0  ochronie granic państwa
Rzecznik prasowy Rady N aj

wyższej Republiki Litewskiej Au- 
driiis A^ubalis 2■ m aja na brie
fingu oświadczył, że nota M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Federacji Rosyjskiej, oskarżają
ca Litwę o jednostronne niele
galna działania w przejęciu och

rony g ian ic panstwc Jest całko
wicie nieuzasadnione. Przejm ując 
kontro lę swych granic, wcielam y 
w życie suwerenność. N ie mo
że być działań  dw ustronnych w 
realizacji suw erenności jednego 
k ra ju .. A  fakt, że rosyjskie w o j
sko dotychczas strzegło granic

wysokości, W związku z in
flacją) pozostają na kon
tach bankowych i tylko po 
osobistym przybyciu, baplź 
też właściwym upoważnieniu 
osób stale tu mieszkających, 
pokrzywdzeni mogą dyspono
wać tą kwotą.

Jeszcze jednym odcinkiem 
w ramach zadań konsula są 
sprawy odznaczeń, zarówno 
dla osób, które uczestniczyły 
w kampanii wrześniowej
1939 roku, jak też dla osób 
szczególnie zasłużonych w 
działalności na niwie kultu. 

. ralno-oświatowej. 
z — Czy przewidziane jest 
rozszerzenie ekipy konsulat 
nej?

Naszej placówce bra
kuje bardzo konsula do
spraw handlowych. Z tego 
względu nie możemy w pełni 
wykonywać zadań handlo
wych i gospodarczych. Bra
kuje także dobrego pracowj 
nika konsularnego do spraw 
paszportowo-wizówych. Na. 
leży się liczyć z faktem, że 
w okresie letnim ruch tury
styczny stanie się bardziej
intensywny, dlatego też z 
niecierpliwością . oczekujemy 
na przybycie takiego praco
wnika-

Chciałbym na zakończenie 
dodać, że wiele trudności w 
wykonywaniu zadań konsula 
wynika z braku umów dwu
stronnych, np„ o obrocie 
prawnym, o ruchu osobo
wym. Staramy się występo
wać w tym kierunku z ini
cjatywami, będziemy się sta
rali przygotować projekty 
takich umów, dążyli do ich 
realizacji. Zdajemy bowiem 
sobie sprawę, że tylko takie 
działania będą prowadziły 
do normalizacji stosunków 
między naszymi krajami. W 
drodze do Europy powinny 
być przede wszystkim uregu. 
lowane stosunki dobrosąsie
dzkie.

Rozm awiała 
H a lina  JOTKIAŁŁO 

Fot. W . Charin

niepodległej Litwy, oznacza na- 
rus  en ie  suw erenności naszego 
państw a. pow iedział • on.

W  nocie stw ierdza się, że 
w ojsko ochrony pogranicza prze
szło do jurysdykcji Rosji. Do
tychczas, jak  wiadomo, M oskwa 
sugerow ała, że decyzje co do 
ochrony granic stanow ią p re ro 
gatyw ę W spólnoty Niezależnych 
Państw.

(ELrĄ)

Zjazd założycielski 
Wspólnoty Litwy Wschodniej

(Dokończenie, ze str. 1)

program ie Zamienić słowem 
„deokupacja". N ie d la wszy
stkich byłb zrozumiałe o  co 
chodzi, a  jed n a  z obecnych na 
sali osób zaoponowała, że pYuik- 

f fu o  desow ietyzacji lub deoku- 
pacji w nosić n ie. trzeba, „bo 
w szystkich pokłócim y między 
sobą i  'rozpocznie się dyskusja, 
jak  w  parlam encie". Pan Pet- 
kus w yjaśn ił, że desow letyzacja 
to desow letyzacja szkoły ozna
czająca . jego  zdaniem  — 
przejście do szkoły naicdow ej, 
zaś desow letyzacja handlu  to 
pow stanie sklepów  pryw atnych.

N ie wszystko podczas obrad J szło gładko. N a przykład, w 
czasie głosowania n a  kandyda
tkę  do sk ładu  rady  n ie  okazało 
się  n a  sali deputow anej do RN 
R. H cfertiene. P c  k ró tk ie j dy
skusji głosowano jed n ak  za je j 
kandyda tu rą  i w ybrano. N ie by 
ło n a  sali rów nież T adasa Pau- 
łouski (lub Tadeusza Paw łow skie
go) — przepraszam  za możliwe 
n iedokładne przedstaw ienie im ie
n ia  i  nazwiska,, a le  . k andyda t tak 
zGstał przedstaw iony, którego 
p an  Petkus zaprezentow ał jako  
przedstaw icie la Polaków, n ie 
konkre tyzu jąc, jak a  organizacja 
w ysunęła jego  kandyda tu rę. Ta- 
d aś  Paułouski w  zaocznym  gło
sow aniu- n ie  zeb rał potrzebnej 
ilcści głosów, do rady  n ie 
wszedł.

J a k  ju ż  w spom niałem , do 
W spólnoty  weszło stow arzysze
n ie św. Zyty, k tórego  prezeską 
jest T eresa  Bmżewicz, a  k tó ra  
to  po  litew sku i po  polsku  w y
stąp iła podczas dyskusji. Zwią
zek P olaków  na Litwie na zjazd 
założycielski przysta ł swojego 
obserw atora , poniew aż uważa, 
że W spó lno ta je s t organizacją 
polityczną. W spólnota zakłada, 
że do  je j  sk ładu  w  każdej chw i
li m o ie  w ejść każda inna o rg a
n izacja społeczna n ie  ty lko  z 
W ileńszczyzny, a le  i z  ca łej Lit
w y  1 w prow adzić sw ego przed
staw iciela do rady , bo cała Lit
w a m a decydow ać o  spraw ach 
W ileńszczyzny.

W  d rug ie j części zjazdu  roz
w inęła się dyskusja n ad  k ierun 
kam i działan ia W spólnoty  Litwy 
W schodnie j. J e d e n  z mówców 
postulow ał, żeby zjazd podjął 
rezolucję o now ym  te ry to ria l
nym  podzia le L itw y i ten  po 
dział m iałby  nastąp ić jeszcze w 
tym  roku. P roponow ano rów nież 
zgłosić p ropozycję do k ierow nic
tw a państw a, ab y  ziem ię zw ra
cać n ie  .„ko lon istom ", lecz ty l
ko  tym  właścicielom , k tó rzy  po 
siadali ją  do ro k u  1920, a  nie, 
ja k  obecnie, p rzew iduje ustaw a, 
do 1940. Ta propozycja spotkała 
s ię  z ok laskam i n a  sali. E. Sat- 
kew iczius, przew odniczący To
w arzystw a Sto w ianojęzycznych
Li t w inów -W  iczó w  postulow ał, 
żeby m ow ę D zuków w prow adzić 
do szkół W ileńszczyzny i  w yda
w ać w  tym  d ia lekcie gazety. 
W ypow iedziano ta k .e  postulat, 
ab v  w  szkołach W ileńszczyzny 
k orzystać ty lko  z podręczników  
w ydanych i aprobow anych na 
Litwie.

Na zjeżdzie w yraźne były a k 
cen ty  białoruskie. J .  M atlijew s- 
ki, przedstaw iciel białoruskiego 
tow arzystw a k u ltu ra lnego  w  
obszernym  przem ów ieniu przy
pom niał trad y c je  W ielkiego 
Księstwa Litewskiego i rolę 
B iałorusi w  nim , ro lę języka b ia
łoruskiego jak o  urzędow ego, ro
lę W ilna jako  n ieofic ja lnej sto
licy Białorusi. Podkreślił, że je 
go rodacy  byli polonizow ani i 
rusyfikow ani. Jednocześnie 'o s
k arży ł on  — jak  się  w yraził - -  
„litew skich kom unistycznych 
bolszew ików ", że . po . w ojnie 
przyczynili się  do stłum ienia kul
tury  białoruskiej na Litwie. 
M ówca postulow ał, ab v  Donad 
60-lysięc nej społeczności Bia
łorusinów  odrodzić inteligencję, 
w ileńskie gim nazjum  i  muzeum 
w klasztorne pobazyliańskim , 
zw rócić klika dom ów przy ul. 
Zigimanto. Postulował rów niev, 
że Białorusini pow inni m ieć swe
go deputow anego w parlam en

c ie  Litwy, . . .  
telewizji. N ie k tó ^  % 
zjazdu onnr.?1̂o p o n o * ^deputow an y m  i
ZZlażyt, ie 

p°piei»ć
zauważył, ł j  1 . 1 J

X‘osy i' i
p o d o b w tW * . i u N l

a
W Żłobkach. 80 lę tftM

S i i i l l l  B
towych litewskie?^*

przewodnicząc* 1  g H

k r e ś l i c ie  o H N i l  
g j  J formowane kJPStoi 

Tymi kanahw Ł n W l 
będMe trafiać do n j ' • • n  
tąd  w  postaci d e k m f c 'V  
I  te ren- Mówca H H S  
a n a lo g io m  do j K B H |

H I|w y  Wschodniej 
docznie będzie nnt„ _
p  Li‘wv Zachodni 1

Zjazd podjął rezoM. „ ,  
słone zostały poprawu’,W* l 
hitu. W  założeniu, J?
W LW  mogą bvć
Litwie ||Mili t
cje, instytucje,
poszczególne o s o b y , ; H  
„za granicą.1 wpisano ™ I* I  
cm ych ziemiach iil~L5 i  
Przedstawiciel UtwioćJT***

H m S  zadowolenie, 
możliwość jego rodakom S i  1 
E t  d0 Wspólaoty Litwy 1
niej i przedstawić I  
problemy. ' 1 1

N a prezesa wspólnoty 
w ybrany A. Uepinis. 1

N a iakończenie warto dofc I 
ze przed uczestnikami k r t j j l  
gośćmi wystąpił litewski etaJ I 
ficzny zespół pieśni, recy tZ l 
w iersze B. Brazdzionia 
było teś  kupić gazetę koM 1 
kiego oddziału Sajudisaj^  l  
aidas", bezpłatnie otnym* -  I 
zety  »iVilma", „Szalau*, ,Ji&. I 
dnia Lityą", ulotki o fafcef ft.1 
$ci: „Litewski szlachta po p* I  
ku  mówiła, dla Ojczyzny mm I 
była!’*. Należy żywić 
i e  tak  i będzie

N a kcńću — kilka rafleksp®! 
bistych. Otóż wydało ma;I 
dziwne, że na zjeżdzie zatafl 
cielskim  Wspólnoty w ogćteeI 
powiedziane, -  -
przybyło na forum, jak typn> I 
nc. Odniosłem wrażenie, i ]  
w idniały jedne i te same t*fcl 
rze — przeważnie z Wilna. Tb- I 
rze  ludzi, którzy mają decjłfcl 
wać przecież nie o sprawi I 
m iasta, ale o przyszłości #-J 
nów  wiejskich. Inna sprew" 
założenie, że do Wspólnoty *■ j  
gą w ejść organizacje speta* I 
n e  z całej Litwy i dnabJP I 
na litewskich^ ziemiach t®0  I 
nycb. A  przecież I
nazyw a się Wspólnotą 1 
W schodniej, a nie kioban j | I 
leśn ików  Wileószczymy i * l  
do W spólnoty' nie ruszą Pf I 
ró ż n e  organizacje mito®* I 
Litwy działające np. I 
Pierwsza częśc zjazdu pnyP°~ I 
nała mi naprędce 
tw erzeną strukturę. §sL|£ 
daj Boże, przerodzi gfi v 
itk ra ty cz n ą  jednostkę-

Jeszcze |  jednym 
napisać. Na zjeżdzie f 
p raw ie słychać głoa> ^ # 1
A  przecież-1 nasi ^  Hfrt |
przechw alają, że J
naśc ie organizacji 5?" Jp. I

#  od przedszkoU^di ^  j
tów  i kobiecej-Czyżby _ 0 f p \
zaczną inni decydo*^ I 
w ach Wileńszczy^ , . r 0 #  |  
s ie  się  rwetes, ie  
bez nas? Czas ju t  . ^  ć" ■ 
czas przestać cho^J-* &  i  
piasku, a strusią 
n ić  na śmiałe ^  |
swego stancwl^®*AJ-o]ę 
deputow anych D H  HrI deputowanych 
gtaz „ r a id Ł g
przybyć na zj»t d ,<le? *
wini. D laczego.1̂®
w anych do RN g » |  <  
zny? A  musieli Pf^ 
jeżeli n ie jzostall p  V 
Chodzi przecież
b o r c o y t . S & h ?

Józef SZOST*"



E R W I L E Ń S K I " 3 m arca 1992 r. s tr. 3

marginesie nadzwyczajnej sesji Bujwidziskiej Rady Gminnej
P f w H  powracali*-
S K iS itowarzy_

N H  ostrych k o liz j i ,  
f e d e  p o cz y n a jąc  o d
I P l i  roku ubiegłego, 

Bujwidziskiej 
w  re jo n ie  w i-  II żądanie p e łn o -

& Ę Ę  omawiali j e d n ą  
^ k w e s t i *  c z y  s t a _  
f i l  J - S i n j ^  

s c-i-a swe
m a  

f u n k c je , 
zw olniony z  te -  

Z 3 &  zg o d n ie  z e  
uSkao* peinom ocD ika. 

ch o c iażb y  w
e ®  t e l e p a f i ^ y ® :  ,w

ro k u  u b ieg łe*
na żą d an ie  A .

H S H  om ^w ita * j a -  
starosty od p o c z ą tk u  

» l  kadencji r a d y  i  m e  
J g f c  przyczyn, b yH I  A R  sta°ow'aj,c jemu votum

n^Q 12>
Ttf styczniu br. pełno ińo*  
U  rządu sk ierow ał d o  
C j  gminnej list, w  k tó ry m  
Gumie domagał s ię  zw o - 
*£, nadzwyczajnej s e s j i  

jnlnienia starosty  z e  s ta - 
[piika, w y ta c z a ją c  W 
Ł a n ia  w szystkie J e g o  
teaSy, Sesję zw ołano . D e- 
C n y c h , a  p rzede w sz y - 
K  członków s ta ły c h  k o . 
m  rady,' n ie  p rz e k o n a ły  
tipmenty p e łn o m o cn ik a  
ran  zaś treść i  w n io s k i 
Konika, sp o rząd zo n eg o  
W  rejonową służbę  k o ń 
m i  G. W aliucziusem  n a  
We uznano za b ez p o d - 
póy  i tendencyjny „ a k t  

Tia". O bszern ie  p i- 
*  poprzednich p u b li-  

J B  -0 treści w y su w a - 
B r  P°d adresem J .  S in i- 
S P  Lizutów. P o w o h i, 
I g f  I  u staw ę R L  o  
l i ® !  sam orządu te -  
Walifigo i  W ym yw ające

llilp fip  rady te_deputowani zno- 
^walili: starostą

ije J* Sinicki

Z  kolei A . Merkys, rów
nież w  oparciu na tę samą 
ustawę oraz o regulamin 
bezpośredniego zarządzania 
i przysługujące mu upraw
nienia, podpisał rozporzą
dzenie o zwolnieniu J . Stoi
ckiego ze stanowiska, oraz 
zleceniu pełnienia funkcji 
starosty - tymczasowo Jurgi- 
sowi Wencewicziusowi. Krok 
pełnomocnika deputowani 
potraktowali jako podważa
nie zasad demokratycznego 
zarządzania sprawami gmi
ny przez prawnie wybraną 
radę, brak poszanowania do 
prawowitego ogniwa wła
dzy oraz jego jednoznacznie

lejnej sesji nadzwyczajnej 
rady A. Darwid. ■— Trudną, 
bo pamiętaliśmy o nastawie
niu poprzednich sesji i pod
jętych na nich uchwałach. 
Trudną, bo zdawaliśmy so
bie sprawę z tego, że kon
frontacja nie może trwać w 
nieskończoność, że nikt, a 
przede wszystkim mieszkańcy 
gminy, którzy na tym nic 
nie zyskują, a tracą. Pełno
mocnik rządu również poszu
kiwał pożądanego kompro
misu. Polegał on na tym, że 
rada nie obstaje przy kan
dydaturze J. Sinickiego, na
tomiast pełnomocnik •— 

“przy kandydaturze J. Wen-

czy, że na terenie gminy zo
stanie tylko jeden zlecenio
dawca, czyli zostanie poło
żony kres sytuacji, kiedy to 
każda branża, każda placów
ka ciągnęła przysłowiowe 
prześcieradło tylko na sie. 
bie. Czy potrafi, ciągnął da
lej pełnomocnik rządu, spro
stać tym nowym zadaniom J. 
Sinicki? Obcowanie z nim, 
jego styl pracy, cechy cha
rakteru podpowiadają jed
noznaczny wniosek: nie! Ob
staję więc przy swojej decy
zji. Nie obstaję jednak przy 
kandydaturze Wencewięziu- 
sa. Zastanówcie się, zanim 
zapadnie wasza decyzja.

Obojętnych na sali nie by
ło. Mówiono z trybuny czy 
po prostu replikowano z 
miejsca, że odpowiedzi te nie

Kompromisowe rozwiązanie
wyrażonej opinii, utrwalo
nej w uchwałach nadzwy
czajnej sesji.

Konfrontacja . przybierała 
na sile. Pikietowano siedzi
bę rady i starostwa, ludność 
domagała się spotkania z A. 
Merkysem, a  deputowani — 
zwołania kolejnej nadzwy- 
czanej sesji.

22 lutego informowaliś
my o przebiegu spotkania 
A. Merkysa z mieszkańcami 
gminy, przeważnie „Zujtm i 
Bujwidziszek, że odbyła się 
także sesja rady, na której 
po dłuższej burzliwej dysku, 
sji podjęto decyzję: rada
zwraca się do pełnomocnika 
rządu z prośbą o zawiesze
nie wykonania swego rozpo
rządzenia, jednocześnie dele
gując grupę deputowanych z 
przewodniczącym rady A. 
Darwidem do pertraktacji z 
A. Merkysem i wspólnego 
poszukiwania możliwych do 
przyjęcia przez obie strony 
rozwiązań.

— Trudną odbyliśmy prze
prawę — powiedział na ko-

cewicziusa. Zresztą zaprosi
liśmy A  Merkysa na naszą 
sesję, mam nadzieję, iż udzie, 
li odpowiedzi na pytania obe- 

- cnych ńa sali.
Rzeczywiście, pełnomo

cnik rządu udzielił odpowie
dzi na każde pytanie, choć 
nie każde sprawiało mu 
przyjemność. Nie akcento
wał oskarżeń pod adresem 
J. Sinickiego, skoncentro
wał uwagę rady i starosty 
wobec problemów przeksz
tałceń własnościowych w 
warunkach natarcia miasta 
na posiadłości mieszkańców 
gminy, konieczności zgranej 
działalności wszystkich de
cydentów w łańcuchu pry
watyzacji i reprywatyzacji 
zachowanych nieruchomości. 
Jak  na razie, zdaniem A. 
Merkysa, takiego współ, 
działania, a  nawet poszuki
wania możliwości skonsoli
dowania sił, nie widać. Je 
szcze jeden aspekt: obecnie 
radom gminnym, starostwom 
przekazuje się całokształt 
zarządzania i budżet. To zna

labiryncie z dwóch ustaw.

są przekonywające itp itp. 
I... w jakiś niedostrzegalny 
sposób wymknęła kwestia 
piastowania urzędu starosty 
przez J. Sinickiego, deputo. 
wani bowiem zaczęli przy
mierzać na to stanowisko 
nowe kandydatury, fakty
cznie zgadzając się z decy
zją pełnomocnika rządu.

Wysunięto ostatecznie trzy 
kandydatury. Pierwsza tu
ra nie dała przewagi ani 
jednej z nich. Stanęło więc 
na dwóch: Petras Chwojni- 
ckas i Jan  Giedwidź. Znów 
głosowanie: P. Chwojnickas
— „za" 16, „przeciw" — 15
— G. Giedwidź — „za" 16, 
„przeciw" 16. Potrzebna by
ła konsultacja pracowników 
Rady Najwyższej —  za poś
rednictwem deputowanego' 
do RN S. Akanowicza — że 
w drugiej turze zwycięża 
ten, kto zdobywa przewagę 
nawet jednym głosem.

A więc, nowym starostą 
bujwidziskiej gminy został 
Petras Chwojnickas, budo
wlany z zawodu. Pochodzi z

rejonu szyrwinckiego. W 
miejscowej wyższej szkole 
rolniczej pełnił różne funk
cje kierownicze, w tym-za
stępcy dyrektora. Mówi się 
o nim jako o dobrym fa
chowcu, który potrafi zo
rientować się w sprawach 
finansowych, zagadnieniach 
gospodarczych, kwestiach 
prawnych. Mówią o nim. ja
ko o wymagającym człowie
ku, który wyróżnia się sa
modzielnością, żyłką organi
zatora. Nie ma, problemu z 
językami.

Czy pomyślne sfinalizowa
nie historii pełnomocnik 
rządu contra starosta gminy? 
Ale czy nie nazbyt długo 
trwała ta konferencja? Przez 
tych dobrych kilka miesięcy 
działalność rady, starosty i 
jego aparatu faktycznie ovła 
sparaliżowana. Dokuczyły i 
kontrole, i pikiety.

— Kontrolerów areale nie 
obchodził całokształt dzia
łalności rady czy starosty — 
ze zrozumiałym rozgorycze
niem mówił deputowany fi. 
Miechowicz. — Nawet z na
szych sesji wyfruwali, jak' 
tylko dobiegała końca ..spra
wa11 J. Sinickiego...

— Z pewnością znaleźli
byśmy wspólne, niech i kom
promisowe rozwiązanie, i to 
o wiele wcześniej, jeśliby 
pełnomocnik rządu jako szef 
aktualnej administracji rejo
nu polegał nie tylko na 
wnioskach swoich doradców, 
przyjechał do nas, wysłuchał 
wcześniej opinii' mieszkań
ców, ‘Edfrnift deputowanych. 
Przecież też jesteśmy ludźmi 
— te słowa brzmiały nie tyl
ko podczas, a i po sesji.

Chciałoby się bardzo, aby 
wnioski z tej historii wycią
gnęła zarówno jedna, jak i 
druga strona. W  interesie 
ludności i... w interesie wła
snym Dotyczy- to nie tylko 
rady gminnej, ale też pełno
mocnika rządu na rejon wi
leński A. Merkysa. Czy nie 
za dużo sytuacji konflikto
wych stwarza swoim postę
powaniem?

M ichał ŁAWRYNIEC
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tychczas n ie  w nosił naw ozów, 
n ie m a też  jeszcze tu  R adnych 
zabudow ań.

A le dlaczego, py tam  was, ko 
chani, n ie  przydzielono m u zie
mi tych , k tó rzy  daw no w yjecha
li i  n ie  p re te n d u ją  do niej^ 
M nie zaś  p ro ponu ją  kom pensatę, 
chociaż chcę dostać ty lko  o jcow 
ską ziemię. W ięc, ja k  to  m ożna 
nazw ać?- .

N azyw a się  to , ja k  pow iadano 
w  niedaw nej przeszłości, „posz
czególnym  niedociągnięciem ". A  
dokładnie —  pośpiechem  i  nie- 
p rzem yślaniem  ustaw y o  gospo
darce  chłopskiej, k tó ra  ludziom 
dała praw o o trzym yw ania działki 
gruntow ej n ie  w  m iejscu sw ych  ̂
daw nych posiadłości, lecz byle 
gdzie, przy tym  bezpłatnie. W ie
my, że mimo tak ie j swobody, z 
u staw y skorzystało n iespełna 1 
proc. m ieszkańców  wsi. N a n ie
daw nym  IV  zjeździe farm erów  
w yrażano już  zaniepokojenie z  
pow odu ilości błędów, jak ie  k ry 
je  w  sobie te n  niew ielki procent: 
dlaczego daw ano ziemię bezpłat
nie? I dlaczego n ie  b rano  pod 
uw agę opinii by łych  (prawowi
tych), gospodarzy ziemi? M ówiąc 
z grubsza, autentyczni gospoda
rze m usieli dw ukrotnie przeżyć 
wywłaszczenie: podczas w stępo
wania do kołchozów i przy Od
rodzeniu „swobodnego farm erst- 
w a". .K ontrow ersje m iędzy usta- 
|wą o  gospodarstw ie chłopskim i 
ustawą o  reform ie rolnej dają 
już swe owoce.

A le w róćm y do konkretnej 
sprawy, czyli M . M ichałowskie
go i  W . K amarauskasa. Prag
nienie tego ostatniego, aby o- 
trzym ać ziemię i  ‘ gospodarować

•  •

n ie  zaw i& a n ic  niezgodnego z 
praw em . W  1990 roku  złożył ón 
w  zarządzie byłego kołchozu im. 
K ościuszki podanie z  prośbą o 
przydzielenie m u 13 h a  ziemi i 
5  h a  jez iora. Zebranie ogólne 
kołchoźników  większością gło
sów  odm ówiło W . Kamarauska- 
sowi. W tedy  skierow ał prośbę do 
sąsiedniego kołchozu „A km ena".

Problemy 
prywatyzacji

Zebranie ogólne było tu  bardziej 
zgodHwe. N ie bez sporów, ale 
jednak  ziemię przydzielono...
- Pow iadają teraz, że na tę  de

cyzję w płynął rów nież fakt, iż 
W ladas Kam arauskas je s t k ie
row nikiem  rejonow ej organizacji 
budow lanej. Zawsze korzystnie 
jest m ieć takiego wpływowego 
sąsiada. Jednakże istn ie je rów 
nież inna ważka przyczyna: ów
cześnie dopiero zaczynały k rą 
żyć pogłoski o  zw racaniu ziemi,
i  likw idacji kołchozów. Zeraia 
była ja k  gdyby niczyja. W ielu 
n ie wystarczało sił i środków, 
aby  ją  brać, w yodrębniać się 
w  samodzielne gospodarstwo.

Praktycznie w tedy tylko Zwią
zek Rolników Litwy otwarcie 
wysuwał kwestię zw racania zie
mi rodziców ich • dzieciom. ,,Obe
cna reforma rolna powinna być 
fundamentalna i  sprawiedliwa... 
W obec tych, którzy zostali. na 
wsi, pracowali... i teraz pracu
ją... własnym potem stworzyli

m ajątek  gospodarstw a uspołecz
n ionego “ . ZRjL proklam ow ał to  
w  chw ili swego pow stania — 
23 sierpnia 1990 roku.

N atom iast ustaw a o  gospodar
s tw ie chłopskim  n ie  zw racała 
ziemi je j  byłym  właścicielom. 
Jedyn ie  zapew niała im  prawo 
p ierw szeństw a do zakładania 
gospodarstw a chłopskiego, w 
tym  ich  spadkobiercom , którzy  
m ieszkają i p racu ją  w  danej 
miejscowości.

Czy m ieszkańcy wsi śpieszyli, 
by  skorzystać z tego praw a? Kto 
jak  kto, ale  chłop więcej od 
filozofów gabinetow ych rozumie, 
że utw orzenie gospodarstwa 
chłopskiego oznacza wkroczenie 
na drogę intensyw nej produkcji 
i ostrej konkurencji. N ie wi
dział sensu rozpoczynać to bez 
jakiegoś kapitału . „Prawo p ier
wszeństwa" do ziemi praktycz
n ie pozostało niewykorzystane. 
W  ten  sposób otw arto drogę 
„drugiem u rzutowi".

Powiadają: złe prawo, a^e to 
prawoI I jeszcze: prawo — to
jak  dyszel, dokąd skierujesz to 
i wyjdzie. N ie Jestem praw ni
kiem, lecz dziennikarzem. Nie 
należy do moich kom petencji 
analizowanie ustaw  — żeby tyl
ko starczało czasu na informo
wanie o  skutkach ich  działania. 
Jednakże w  pewnym stopniu 
jestem  obeznany z procedurą 
opracowyw ania ustaw. I wiem, 
że p ro jek t każdej ustawy po
winna „doszlifować" nie tylko 
stosowna komisja parlamentu, a- 
le też grupa doświadczonych ek
spertów, doskonale obeznanych z 
kazusami:

I im  wnikliwsza jes t taka 
procedura, tym w ięcej gwarancji 
jednoznacznego interpretowania 
w ustawie każdego przecinka. 
Dlatego w żaden sposób nie

można pozbyć się wrażenia, że 
ustawę o  gospodarstw ie chłops
k im  tworzono w  pośpiechu, na
ruszając proklam owaną wcześniej 
„ciągłość własności do 22 lipca 
1940 roku".

Nasuwa się pytanie, ja k  ro
zumieć kodeks ziemski Republiki 
Litewskiej, w którego jednym 
artyku le czytamy, że ziemię 
przydziela się  za zgodą poprzed
n iego użytkownika, a  jako  u- 
zupełnienie do niego — że ra- 

* d a  rejonow a ma praw o, obejść 
się również bez tego wyrażenia 
woli? N aturaln ie jes t to spra
wa przeszła, ale może właśnie 
d latego tak  zgodni byli kołchoź
nicy „A kmeny": przeświadcze
nie: gdyby odmówili przydziału 
ziemi, to  rada rejonowa bez 
n ich  „przysądzi" przyszłemu far
m erowi wszystko, co mu się 
podoba.

Tym, którym  wystarczyło 
cerpliwości, by  przestudiować 
ten  artykuł, m oje stanowisko 
jes t jasne: dopóki nowy far
m er n ie urządził się (zwiózł tyl
ko bloki) trzeba przywrócić 
sprawiedliwość. I  jednoznacznie 
należy przyznać prawo włada
nia ziemią je j byłemu gospoda
rzowi. Jeżeli nie jest w  stanie 
tego uczynić rada rejonowa, to 
istnieje też wyższa instancja: Ra
da Najwyższa.

„Osoby urzędowe, realizujące 
reformę rolną, powinny zapew
nić, aby  podczas prywatyzacji w 
rolnictwie nie naruszano intere
sów ludzi",- powiedział w swej 
„Odezwie- do rolników Litwy i 
osób ' urzędowych" premier Re
publiki Litewskiej G. Wagno- 
rius. Uważam to za aksjomat.

Jurij SOBLIS



„K U R I E R  W I L E N S  K I ”

„To nie powinno być na zasadzie polityki neutralnej"
Parę dni temu wizytę a  Prezydenta M iasta W il

na, pana A ron asa Gram ad asa złożyła oficjalna d e 
legacja z  Krakowa w  osobie: pana M arka Cholew
ki, Radnego Samorządu M iasta Krakowa oraz — J a 
nosza Pierzchały, kierow nika wydziału zagraniczne
go Urzędu Miasta Krakowa.

Z przedstawionymi w ylej dostojnymi, gośćmi z 
Rzeczypospolitej Polskiej nasza dziennikarka odbyła 
rozmowy, k tóre przygotowaliśmy do drako . Dzisiaj 
— rozmowa pierwsza na tem at celów tej wizyty.

Mówi Janusz PIERZCHAŁA, kierow nik wydziału 
zagranicznego Urzędu M iasta Krakowa:

— Oprócz tego, źe jestem  
kierownikiem wydziału zagra
nicznego Urzędu M iasta K rako
wa, do moich obowiązków wcho
dzi, to  znaczy podlegają mi bez
pośrednio, sprawy francuskie i  
Litwa, konkretnie —■ miasto 
W ilno. W ilno — ze względów 
specjalnych. W ychodzę z zało
żenia,' chociaż brzmi to być mo
że dosyć górnolotnie, jednak 
jest Jo praw da, że polityka mia
sta  'powinna być częścią skła
dową polityki narodow ej, poli
tyki państwow ej. O tóż jest 
sprawą oczywistą że po  tym 
wszystkim, co przeszła Polska, 
co przeszła Litwa, Łotwa, Esto
nia, U kraina i  tak  dale j, czyli 
po wyrwaniu się spod okupacji 
sowieckiej wszystkie te  kra je  
przez bardzo4 długi czas będą 
pracowały nad utrw aleniem  nie
podległości. W  części tych  k ra
jów  dotąd stacjonują garnizony 
wojskowe, a  w ięc  sytuacja jest 
nadal dwuznaczna. To, po  p ierw 
sze. Po drugie —  wiadomo, że 
tej niepodległości trzeba bronić.
I dlatego z uporem  podkreślam , 
że w spółpraca z państw am i bał
tyckimi, współpraca z Litwą —  
bardzo nam w  przeszłości histo
rycznej bliską — jes t nieodzow
ną koniecznością. Dlatego swo
je  m aleńkie podw órko współ
pracy m iast osobiście trak tu ję  
jako  część składow ą polityki na
rodowej. I o  ile kontak ty  np . z 
miastami niem ieckim i są —  naz
wijm y to tak  — kontaktam i 
neutralnym i politycznie, n ie  za
wierającymi elem entów  w ielkiej 
polityki —  o  tyle, uważam, że 
z W ilnem  jes t to  spraw a specy
ficzna, w yjątkow a. Podobnie 
zresztą, jak  z Kijowem. I w 
związku z tym, uważam —  m i
mo że rozmawiamy o  w ymianie 
kulturalnej, o  w spółpracy prze
mysłowo-handlowej —  to jednak  
nasze dążenia pow inny po pros
tu popierać, w spierać politykę 
globalną, politykę państwow ą.
T ę politykę, k tó ra  naszym zda
niem, powinna zm ierzać do głę
bokich sojuszów politycznych —  '.  
naw et wojskowych, m ilitarnych 

-is - ze wszystkimi k ra jam i, k tóre 
się spod Sojuszu uwolniły. W szy
stkie te  nasze k ra je  łączy ' jedno 

sprawa rosyjska. J a k  wie
my — komunizm się skończył, 
ale to  jeszcze n ie  wszystko, 
problem rosyjski w d ą ż  istnieje , 
a  w  św ietle współczesnych his
torycznych w ydarzeń w  Rosji 
będzie istniał nadal. I w  związ
ku z tym  jes t rzeczą oczywistą, 
że pew ne siły na Zachodzie, a  
są to  olbrzym ie siły polityczne, 
k tóre się rozciągają przez A t
lantyk — można je  nazwać si
łami am erykańskim i, czy euro
pejskimi — one są w łaśnie m ię
dzy nami. I one będą robiły

wszystko, żeby 
Rosji zapewnić 
ro lę hegem ona 
w  tej. części 
św iata. Na co 
my, Polacy, zgo
dzić się  n ie  m o
żemy. Powinniś
m y zatem  w  
tych  naszych tu 
wspólnych dąże
niach  szukać 
zbliżeń z Litwą,
Łotwą, Estonią,
U krainą i  tak  dale j. M am y umo
w ę partne rską  z K ijow em  j  od 
pew nego czasu obserw ujem y an
gażow anie się  K ijow a do współ
p ra c y  z nam i. To znaczy  —  z 
ich strony  następu je ja k  gdyby 
intensyfikacja kon tak tów  z K ra
kowem. W yczuw am y, że za tym  
są pew ne tren d y  polityczne. N a 
szczęście, na U krainie, w  K ijo
wie, istn ie je  orien tac ja  propols
ka , najw yraźniej w ypływ ająca z 
tejże obaw y przed  silnym  wscho
dnim  sąsiadem . M am y nadzieję, 
że ta  o rien tacja, to  lobby poli
tyczne, k tó re  szuka porozum ie
n ia na osi W arszaw a-K ijów  (Kra
ków  jes t tu  jak b y  pośrednikiem  
poprzez sw oje w cześniejsze kon
tak ty  z  K ijowem), a  więc, m am y 
nadzieję, że to  będzie m iało 
sw oje konsekw encje n a  przysz
łość.

—  To w szystko, co Pan dotąd  
m ówi —  jes t tak  zw aną W ielką 
Polityką. A  co —  w  w ym iarach 
konkre tnych  propozycji do tyczą
cej w łaśn ie Litwy?

—  Pom ijając kw estię  planów  
generalnych, przyw iozłem  tu  
pew ien  pak ie t p ropozycji. Są 
to pew ne propozycje, k tó re  
rozw inęłyby w spółpracę k u l
tu ralną m iędzy W ilnem  a  K ra
kowem. N aw iązaliśm y rów nież 
—  w stępne —  k o n tak ty  z tu te j
szą Izbą Przem ysłow o-H andlo
wą. C hcielibyśm y, żeby k ra k o 
w skie izby  przem ysłow o-han- 
dlowe, stow arzyszenia ekono
m iczne —  te  w szystkie o rg an i
zacje, k tó re  za jm ują się  gospo
darką, żeby o n e  m iały tu ta j ja 
kiegoś partne ra . A le  —* pod
kreślam  —  była to  w izyta w stę
pna. J a  n ie  jestem  p rofesjona
listą  w  tej m aterii, jestem  tylko 
i  w yłącznie pośrednikiem , i to 
bardzo skrom nym . M ój w ydział, 
k tó rym  k ie ru ję  —  m oże inicjo
wać, inspirow ać tego  rodzaju 
kontakty , m oże przekazyw ać 
naw zajem  ad resy  partnerów , np. 
p rzy  okazji m ojej w izyty  w 
W ilnie, czy też w izyty kogoś z 
te j strony  w  K rakow ie. N ato
m iast, oczyw iście, n ie  m ogę p ó ź
niej tych  kon tak tów  rozw ijać, bo 
ja k  ju ż  wspom niałem , jestem  
tylko insp iratorem  tak ich  ze
tknięć. N a ogół późnie j —  one 
się  rozw ija ją sam e, n a  w łasnej 
płaszczyźnie. N astępu ją  bez-

Kraków — W ilno: 
kontakty, współpraca

p ośredn ie  k o n tak ty  za in tereso
wanych- stron  r  partne rów . Np. 
K raków  podpisał ostatn io  bardzo 
korzystną d la sieb ie um owę, po 
k tó rej sobie w iele obiecujem y. 
T o je s t um ow a z F rankfurtem . 
F rankfu rt —  m iasto po tężne i 
bogate, w praw dzie m ające oko
ło  600 ty sięcy  m ieszkańców , a 
w ięc tro ch ę  m niejsze od  K ra
kow a, a le  je s t to  m iasto, k tó re  
je s t najw iększym  ośrodkiem
bankow ym  w  Europie.

— Dlaczego F rankfu rt tak  
bardzo w łaśn ie o  K raków  za
biegał?
— —  M yślę, że zadziałał tu  sno
bizm  k u ltu ra ln y , fascynacja
przeszłością K rakow a. T o  p rze
d e  w szystkim  m iało ch a rak te r 
decydujący . Bo F ran k fu rt je s t 
bardzo  w ybredny, w yb iera  so
b ie  m iasta przew ażnie e litarne , 
eleganckie, p re zen tu jąc e  w y
soką ku ltu rę , przeszłość h isto ry 
czną. W cześnie jszym i p a rtn e 
ram i, k tó re  F ran k fu rt sob ie w y
bra ł; b y ły  B udapeszt i P raga, a  
w ięć i K raków  został w  polu  
jego  w idzenia.

— N iew ątp liw ie Jest w  tym  
także jak iś  pod tekst po lityczny
—  m iasta E uropy W schodniej...
' —  N iew ątpliw ie. J e s t  to  n a 
w et czytelne. W  g rę  w chodzą 
tu  także asp e k ty  w ew nątrznie- 
m ieckie. M y  p rzy  podpisaniu  z 
nim i um ow y w ychodziliśm y z 
p u n k tu  w idzenia po trzeb  nasze
go m iasta. P rzedstaw iliśm y im 
nasze ja k  gdyby oczekiw ania. 
F rankfu rt n a  tę  propozycję  p rz y 
stał. O kazało  się, że  N iem cy do 
ca łej um ow y podpisanej n ied a
w no z  K rakow em  podeszli b ar
dzo serio. M ianow icie —1 w 
dw a tygo& iie po  je j  podpisaniu
—  do K rakow skiego Forum  Go
spodarczego w ystąp iła F rank
furcka Izba Przem ysłow o-H and
low a z p ropozycją naw iązania 
w spółpracy  i zgłosiła chęć  n a 
tychm iastow ego w ysłan ia sw ojej 
d e legacji do K rakow a z udzia- ~ 
łem sw ego bankow ca. W  ten

sposób w  parę  tygodni zaledwie 
p o  podpisaniu urnowy z  Frank
furtem  doszło do  pierw szych 
kontaktów  na poziom ie izb 
przemysłowo-handlowych, orga
n izacji ekonom icznych miasta.

—  A  Jak to  będzie w yglądało 
w  przypadku kon taktów  z W il
nem?

t—> Jestem  tu  z panem  M ar
k iem  Cholewką, radnym , k tóry  
rep rezen tu je  w ładzę sam orzą
dow ą Krakow a. Przyw iózł on 
trzy  konkre tne o d  trzech  firm  
k rakow skich propozycje. No, 
a le  o  tym  m a pan i sam a zam iar 
z  nim  porozmawiać.

Pytała pani o  kon tak ty  kul
turalne . T u  trzeba od  razu  po
w iedzieć, że budżetow a sy tuacja 
K rakow a n ie  je s t w  tym  roku 
dobra , w ydatk i będą m ocno og
raniczone. 1 w obec tego  nasze 

. p ropozycje k u ltu ra lne  bazują 
na takich, powiedzm y, poczyna
n iach  w  dziedzinie w spółpracy 
k u ltu ra lnej, k tó re  n ie  pociąga
j ą  ża sobą dużych kosztów. N ie 
m ożemy zaproponow ać w ym ia
n y  dużych  np . g ru p  tea tralnych , 
koncertow ych, - co jed n a k  n ie  
znaczy, że one sam e m iędzy so
b ą  n ie  będą  naw iązyw ały tych  
kontaktów .

N atom iast n a  poziom ie w y
dzia łu  k u ltu ry  m iasta og ran i
czam y nasze propozycje do b ar
dzo m ałych zespołów , p rezen tu 
jąc y ch  m ałe form y tea tra ln e , a 
w ięc i  m ało kosztow ne. Propo? 

' n u  jem y  w ym ianę zespołów 
dziecięcych, je s t p ropozycja w y
m iany ludow ych zespołów  pieś
n i i tańca. Zdecydow anie uw a
żamy, że w ym iana ekspozycji 
m alarskich, fotograficznych — 
to  są  te  rzeczy, k tó re  m ogą dużo 
daw ać i k tó re  pociągają  za sobą 
jed n a k  m niej kosztów . Zapro
ponow aliśm y w zajem ne p rze
sy łan ie sobie w ystaw  fo tografi
cznych, w ystaw  m uzeów. O p
rócz tego  —i w  czerw cu w  K ra
kow ie odbędzie się  M iesiąc K ul
tu ry  E uropejsk ie j. N a  tę  im pre
zę p rz y w ieź liśm y '—  n a  razie 
u stne  —  zaproszenie d la  głowy 
państw a W y ta u ta sa  Landsbergi- 
sa, o raz  d la  P rezyden ta M iasta 
W ilna , A runasa  G rum adasa.

-  Zaproponow aliśm y tak że  coś 
n a  tem at lin ii lotniczych. J a k  
w iadom o, są  n a  razie trzy  lo ty  
W ilno—W arszaw a, W arszaw a —  
W ilno , O tóż zaproponow aliśm y, 
żeby jedno  z po łączeń  lo tn i
czych , zostało przedłużone do 
Krakow a.

— Czy w ładze m iasta są  kom 
p eten tn e  w  tej m aterii?

— O czyw iście —  n ie. T e  roz
m owy pow inny  p rzebiegać n a  
zupełn ie innym  szczeblu. -Nie
m niej jed n a k  uw ażam y, że oba 
m iasta K raków  i  W ilno  — 
m ogą tę  ideę poprzeć. To oyło 
hasło rzucone tu ta j, do  w ładz 
m iasta, żeby ze sw ej stro n y  w y
raziło  ono poparc ie  d la  te j łdei. 
To n iew ątp liw ie znacznie u p ro 
ściłoby  k o n tak ty  m iędzy W ilnem  
a  Krakow em.

—  (Razem z R adnym , panem  
M arkiem  C holew ką b y ł Pan  na 
oficja lnym  sp o tk an ia  z p rezyden
tem  naszego p anem  A na
nasem  G rom ad a se m  C o jed n a k  
bardzie j k o n k re tn ie  P an  o  te j  w i
zycie zechcia łby  n am  pow ie
dzieć?

—  Jesteśm y  bardzo zadowo
len i z  je j  w yników . Była ona

konkretnie

P t
P anu
“  wyniki iu S ® s ‘W S I

n a  współpracę. &  l i J f l  
go wydziału

Gospodarczego i Z ? ?  C l  
nych  instancji I
konomicznych "

g t S l Łcjam i UtewiktmT ^
■  s |  I  mole Jednak

■ “ J f * ™  t a l l a n C  S  
^  —  Kierownik
dzia łu  Kultury, k J K ^

ponow ał nam coł tT,*! ' 3''* 
s“J«tcego _
m alarstw a w  W iW  Ś B s
lyby tytuł „Wilno *  ^ ' * 1
taray  cudzoziem sk i*?!?* !
zbiorach wileńskich, „  V  < 
m alarzy w łoskte M i," '" !  
U c h  1 innych w y C , ^
P f !  I i  «wej rtiorry J ^  
łem  na pomysł 
w ystaw y, która 
arty ftó w  polskich w i ? 1 
łepskich. Będziemy 
jeszcze rozmawiat Jak w 
spraw ie zorganizowania wwi i  
monograficznej prac c a S  
w  Krakowie, aczkolwiek nT*. 
duże problemy. O to  ~  £  
M alczewskiego w Wilnie. q~ 
w iście te  sprawy, jj§ §5Ł J 
W iln ie wizycie, przejmie t e *  
n ik  wydziału kultmy ifert 
M iasta Krakowa, pan Widn 
Jankow ski. Z wizyty jestifci 
bardzo zadowoleni

—  Czy w  ramach tej ujhlt 
szej przyszłości da tię pmUf* 
spraw a otwarcia w Knkmrfc u. 
tew sklego Konsulatu? Bo dotnfy 
do  nas już takie pogtaiL

— ' N ie jestem upoważniaj 
m ów ić o  tym  konkretnie, bo t& 
decyzja należy do rządu, dokład
n ie j  —  do rządów obu patór 
Owszem, jes t ze strony krakow
skiej taka  idea. W  każdym u- 
zie —  trudności lokalowych « 
naszej strony nie byłoby żad
nych. To znaczy — miasto jat 
w  stan ie od  ręki zaoferować lo
k al na ten  c e l No, ale probls 
je s t  poważny, uzgodnienie 
rodzaju  sprawy, oczywiśrie, 
przebiegać na płaszayźnie mię
dzyrządow ej. Z naszej strony po
zostaje to w  formie tylko jesaae 
jed n e j inicjatywy.

—  Jak ie  wratenle enKl«* 
n e  wywozi Pan z  naszego mł**®

— Niewiele miałem p | | |  * 
b y  j e  zwiedzić. Bliżej, m 
n ą trz  i  od wewnątrz mial® ofr 
z ję  przyjrzeć się Katedfle '  

je s t cudowna. No, a w ogóle 
no, ju ż  n a  pierwszy ra* 
przepiękne. Tajemni® 2§ p |

— Dziękują. 
wszystko, co Pan dla M* P° 
dział. . h

gOlSKA
I  - Fot. W O"*’

Inwestycja w  przyszłość
\ W  ubiegłym tygodniu w  sali 

konferencyjnej stołecznego hote
lu  „ZJetuwa” odbyło się otw arcie 
wystawy - prezentacji korporacji 
„Łietuwos Spektras". K orporacja 
zrzesza cały szereg firm, zajm u
jących się zbytem sprzętu kom
puterowego, nowoczesnych środ
ków  łączności, ich  obsługą i  na
praw ą, sporządzaniem różnych 
programów. W śród  p a rtne rów  
korporacji są najbardziej znane 
w branży produkcji kom puterów  
spółki „Hhmdai Elektrontac" l 
„Nowel".

Jednakże „Łietuwoą Spektras" 
nie ogranicza się do ścisłych- ram 
handlu oraz pośrednictwa. W

swej p racy  n ie  zapom niano też  o 
dobroczynności.

.—  Zajm ujem y się n ie  tylko 
zbytem  wysokiej jakości sprzętu 
kom puterow ego —  mówi dyrek
to r  firm y „SU TO nk." I. Dada- 
szow, a le  też  udzielam y pom ocy 
finansow ej 1 poparcia zespołom 
twórczym , m łodym muzykom, In
stytucjom , zajm ującym  się o rg a
nizowaniem  różnych im prez k u l
turalnych. Za pośrednictw em  m e
cenatu  n iejako  inw estujem y ąwe 
środki w  przyszłość Litwy.

N p., korporacja* postanow iła 
zostać sponsorem chóru  chłopię
cego „A żuoliukas", litew sk ie j 
O rk iestry  Symfonicznej, u fundo

w ać im ienne stypendium  młodym  
litew skim  muzykom , studiu jącym  
w  M oskwie.

'W śród przedsiębiorstw , k tórym  
finansow ej pom ocy udziela „Lie- 
tuw os S pektras" są  rów nież kon
k u rsy  piękności, dni m ody itp.

W  ram ach p rezentacji odbyły 
się także sem inaria, pośw ięcone 
ak tualnym  problem om  z  zakresu 
sp rzęta kom puterow ego.

TL LUBAJEW

N A  ZDJĘCIU: n a  ekspozycji
w ystaw y korporacji „U etuw os 
Spektras".

f*ot. W . Zam oslekow
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t̂awa Republiki Litewskiej

g ochronie środowiska
i  ZASADY OGÓLNE

j  Podstawowe pojęc ia

tf funkcjonujący
system, k tó ry  tw o- 

*  *>**» 8kł“dnik i
r f lC K a a  i w n ę tr z  « « n i .

( • " f r  substancje organiczne 
■•‘S . l c B i d  o n a  jednoczące

e i antropogeniczne c

•*jSow iska przed negatyw -

£ £ Ś 3 biologicznym i  in- 
^ S i ą c y m  w  trakcie wy- 
^ S  ^ b 6w  natu ra l-

« * ! - naturalne -  to  elemen- 
• iywej czy n ieo iy -

. U6re człowiek w ykorzy
s t a  moie w ykorzystywać

funkcjonalny 
elementów żywych i n ie- 

E o y c b , którego składniki łą- 
g» «2ajemne więzi, p rocesy  

materii i  w ym iany e-

"^oraiaiywy J«ko*ci środow iska 
_  to zatwierdzone przez kom 
petentny organ państwowy ogra- 
aaenia, regulujące w pływ  dzia
łalności gospodarczej na środo- 

£  ...
standardy Jakości środow iska

-  to zatwierdzone przez kom 
petentny organ państwowy n o r
matywne dokumenty techniczne, 
nstaiające obowiąikową charak 
terystykę techniczną p rodukcji 
oraz innego obiektu standaryzacji 
junny, warunki, wymagania), 
jako nieodzowną przesłankę za
chowania środowiska i  zdrow ia 
lodzi;

Usiłowanie zasobów przyrody
-  to ustalanie norm użytkow a
na zasobów naturalnych z  uwz- 
ifcdnleniem posiadanej w iedzy o 
Gota zasobów naturalnych, ich 
odnawiania się i zachowania na 
jBzyszk)ść;
“Mliwe oddziaływanie n a  śro- 

krtko — to osłabienie albo u- 
Wi naturalnych funkcji ekosy- 
*anu> Oy jego składników;

■®itoiiag ekologiczny — to 
Wanatyome obserwowanie sta- 

i zmian środowiska, ocena i 
ł“°P»ZDwanie oddziaływania an- 
°*ggg|cznego;
* * * > a  ekologiczna —  to  

P ^ w a u e j,  projektow a- 
&  realizowanej działal- 

IPapodarczej |  ustawami, 
i standardami och- 

^feodowiska, ustalanie skali 
i  istniejącego za- 

j*™*!Koiogicznego, ja k  też 
J J Jg ®  celowoici takiej dzia-

ekologiczna — to ca- 
o stanie jakości

i S S ? *  gospodarcza — to 
toiTtodL ^ ^ o d a rc z a  i  inna, 
n w ^ g ^ n a  środowisko; ■

substancje —{ toW* „ Ł - j , . ---------------   W
pełne, wybu- 

* ^ P ^ d n j ą c e  korozję i j n -
c* w £ E L ? ^ ące zasd to '

--Ohm, 1 procesom n a-
^  “ chodzącym w  środo-

* r ^  2 . Przeznaczenie u s ta -

JJ*J^ |^?^ taw a ustala pod- 
kJ^ych 1 obowiązki osób 
•te; Prawnych, zapewnia!

W ^ S k S e? ta6ców RePub zdrowego
4 > ^ t^ dowi* a ;

rozwój współ 
^  M ęczeństw a i ^ y

■n ggmr | ~n T°źnorodności

WĘmt£**egp
§ | | j! Sfr?1̂ ?awy p^n-

ochrony

łrodowiska 
C N  się na
lity! °«tur.h} 1 litew skiej

. ochrony

środow iska 
O chrona środow iska je s t w  Re

p ub lice  lite w sk ie j przedm iotem  
trosk i i  obow iązkiem  całego p a ń 
s tw a o raz  każdego jego  miesz
k ańca.

Po lityka i  p ra k ty k a  sterow ania 
o ch ro n ą  środow iska pow inna u* 
k ierunkow ać in teresy  społeczne i 
p ry w atn e  k u  popraw ie  jakości 
środow iska, zachęcać użytkow ni
ków  zasobów  n atu ra ln y ch  do p o 
szukiw ania sposobów  i  środków  
un ikn ięcia lub  zm niejszenia n e 
gatyw nego oddzia ływ ania n a  śro 
dow iska o ra z  ekologizo w ania p ro 
d ukcji.

Z asoby n atu ra ln e  pow inny być 
uży tkow ane rac jo n aln ie  i  kom 
pleksow o z uw zględnieniem  m o
żliwości zachow ania i od tw orze
n ia  środow iska o ra z  osobliw ości 
p rz y ro d y  1 ekonom iki Republiki 
Litew skiej.

O chrona środow iska o p ie ra  się 
n a  w szechstronnej, p raw idłow ej i 
podaw anej w  czas inform acji e- 
k o  logicznej.

A r ty k u ł 5. K om petencja R a
d y  N ajw yższej R epubliki L itew 
skiej w  dziedzin ie och rony  śro
dow iska 

K szta łtu jąc państw ow ą po lity 
k ę  w  zak resie  och ro n y  środow i
ska R ada N ajw yższa R epubliki 
L itew skiej:

1) za tw ierdza podstaw ow e k ie
ru n k i och rony  środow iska i p o 
lity k i użytkow ania zasobów  n a 
turalnych ;

2) za tw ierdza państw ow e i  do 
celow e p rogram y o chrony  środo
w iska o raz  asygnow ania budżetu 
państw ow ego n a  finansow anie 
środków  W* zakresie och rony  śro 
dow iska;

3) k sz ta łtu je  system  o rganów  
państw ow ych, rea lizu jących  p o 
lity k ę  i  system  w  zakresie och
rony  środow iska i  w ykorzystyw a
n ia  zasobów  natura lnych;

4) ra ty fik u je  i denonsuje n a j
w ażniejsze m iędzynarodow e u- 
m ow y Republiki L itew skiej w  
zak resie och rony  środow iska i 
w ykorzystyw ania zasobów  n a tu 
ralnych.

A rty k u ł 6. S ystem  państw ow e
go zarządzania och ro n ą środow i
ska

Państw ow e zarządzanie ochro
n ą  środow iska w  R epublice Lite
w skiej zgodnie z  kom petencjam i 
realizu ją D epartam ent O chrony 
Ś rodow iska, rząd  i  sam orządy. 
K ażda z ty ch  in sty tuc ji państw o
w ych je s t  odpow iedzialna za rea
lizow anie funkcji w yznaczonych 
im  przez ustaw y.

D epartam ent O chrony  Środow i
ska  R epublik i Litew skiej je s t 
odpow iedzialną p rzed  R adą N a j
w yższą Republiki lite w sk ie j in
s ty tu c ją  państw ow ą w  zakresie 
regulow ania użytkow ania zaso
bów  n atu ra lnych  i kontro li och
rony  środow iska, k tó ra:

1) p rzygotow uje i po  uzgod
nien iu  z rządem  R epubliki l i t e 
w skiej p rzedstaw ia do zatw ier
dzenia R ady N ajw yższej Repub
lik i lite w sk ie j podstaw ow e k ie
runki po lityk i w  zakresie ochro
n y  środow iska i  w ykorzystania 
zasobów natu ra lnych  oraz państ
wow e długoterm inow e i docelo
w e p rogram y ochrony środow is
ka;

2) przygotow uje i  po uzgodnie
n iu  z  rządem  Republiki Litew
skiej zatw ierdza schem aty ochro
n y  środow iska o  znaczeniu p ań 
stwowym , p ro jek ty  Innych p rzed 
sięwzięć w  zakresie ochrony śro
dowiska, p rzew iduje mechanizm 
ich  realizow ania;

3) przygotow uje p ro jek ty  us
ta w  o  ochronie środow iska i 
zgodnie ze swymi kom petencjam i 
przy jm uje a k ty  norm atyw ne w  
kw estiach ochrony środowiska i 
w ykorzystyw ania zasobów natu
ralnych; j uzgadnia ak ty  norm aty
w ne rządu R epubliki litew sk iej, 
dotycząęe ochrony środowiska i 
,w ykorzystyw ania zasobów natu
ralnych;

4) zatw ierdza lim ity w ykorzy
styw ania zasobów naturalnych, 
przew iduje tryb  ew idencji 1 wa
runki wykorzystywania zasobów 
naturalnych;

5) organizuje m onitoring eko- 
H  logiczny; ‘ . . .

«, 6) przygotow uje i  zatwierdza

norm atyw y o raz  standardy  śro-. 
dow iska; ’ \

7) uzgadnia p ro jek ty  działalno
ści gospodarczej, o rganizu je i  do
k o n u je  państw ow ej ekspertyzy e- 
kologicznej;

8) uzgadnia p ro jek ty  i  w edług 
kom petencji realizu je m iędzyna
rodow e um ow y o raz  zobowiąza
n ia  R epubliki Litewąkiej w  kw e
stiach ochrony  środow iska i  w y
korzystyw ania zasobów natu ra l
nych. Zgodnie z pełnom ocnictw a
m i podp isu je tak ie  umowy;

9) spraw uje państw ow ą kon
tro lę  w  zakresie w ykorzystyw ania 
zasobów  natu ra lnych  1 ochrony 
środow iska o raz  kon tro lu je, ja k  
realizow ane są  m iędzynarodow e 
um ow y i  zobow iązania;

10) o rganizu je i  koordynu je 
docelow e p ra ce  naukow o-badaw 
cze w  dziedzinie och rony  środo
w iska;

11) zgłasza Radzie N ajw yższej 
R epublik i lite w sk ie j w nioski w  
sp raw ie tw orzenia tery to riów  
chronionych, og łasza obiek ty  
środow iska jak o  państw ow e pom 
n ik i przyrody;

12) p e łn i inne  przew idziane w  
ustaw ach  funkcje.

R ząd R epublik i lite w sk ie j re a 
lizu jąc państw ow ą politykę w  
zak resie och rony  środow iska:

1) p rzygo tow uje i-p o  uzgodnie
n iu  z D epartam entem  O c h ro n y  . 
Środow iska Republiki Litewskiej 
zatw ierdza państw ow e program y, 
schem aty  i no rm atyw ne ak ty  w  
zak resie w ykorzystyw ania zaso
bów  n atu ra ln y ch  i ochrony śro 
dow iska;

2. u s ta la  środk i realizow ania 
program ów , schem atów  o  znacze
n iu  państw ow ych i  innych  p ro 
jek tó w  w  zakresie ochrony śro
dow iska, zapew nia ich  finansow a
n ie  i  zaopatrzenie m ateriałow e, 
finansu je docelow e p ra c e  nauko- 
w o-badaw cze;

3) prow adzi państw ow ą ew i
d en c ję  zasobów  n a tu ra ln y ch  i 
zgodnie z  zatw ierdzonym i limi
tam i przydziela zasoby n a tu ra l
n e  użytkow nikom ;

4) organ izu je  ośw iatę i szko
len ie  ekologiczne;

5) p rzygo tow uje p ro jek ty  norm  
i standardów  jak o ści środow is
k a ,. zachęca użytkow ników  za
sobów  n atu ra ln y ch  40 w drażania 
technologii ekologicznych, w y
tw arzan ia  p rodukc ji ekologicz
n e j;

6) po  uzgodnieniu z  D eparta
m entem  O chrony  Środow iska Re
publik i lite w sk ie j zaw iera m ię
dzynarodow e um ow y R epubliki 
(Litewskiej w  spraw ie w ykorzy
styw an ia  zasobów  natu ra lnych  i 
o ch rony  środow iska oraz realizu
je  j e  w edług  kom petencji;

7) k o o rdynu je  działalność o r
ganów  państw ow ych i sam orzą
dow ych organów  adm inistracji w  
dziedzinie w ykorzystyw ania za
sobów  n atu ra lnych  i ochrony 
środow iska;

8) w ykonu je inne przew idziane 
przez ustaw y działania.

Sam orządy, realizując n a  swym 
tery torium  państw ow ą politykę 
w  zakresie ochrony środowiska:

li) organizu ją W ykonywanie us
taw  o  ochronie środowiska, uch
w ał D epartam entu O chrony Śro
dow iska i rządu w  kw estiach o- 
chrony środow iska, zgodnie ze 
swymi kom petencjam i podejm u
ją  decyzje w  kw estiach w yko
rzystania przydzielonych przez 
rząd zasobów  m ineralnych oraz 
ochrony środowiska i kontrolu
ją  ich  w ykonanie;

2) przygotow ują, zatwierdzają 
i realizu ją program y, schematy 
sam orządów w  zakresie ochrony 
środow iska i  wykorzystania za
sobów  natura lnych  o raz  pro jek 
ty  innych  środków  ochrony śro
dowiska;

3) k ształtu ją i dysponują sa
morządowym funduszem ochrony 
przyrody, u stalają wysokość asy- 
gnowań na ochronę środowiska, 
uzasadniają konieczność finanso
w ania z  budżetu państwowego;

4) zgodnie z ustalonymi limi
tami rozdzielają należące do nich 
państwow e zasoby naturalne;

5) po uzgodnieniu z rządem 
Republiki Litewskiej i Departa
m entem  Ochrony Środowiska mo
gą ustalać na swym terytorium  
norm atyw y ochrony środowiska 
ostrzejsze od państwowych, two
rzyć chronione tery toria  i pom
niki przyrody , o  znaczeniu lokal
nym;

6) wykonują inne przewidzia
n e  w ustawach działania.

ROZDZIAŁ 0 .  PRA W A I  
OBOWIĄZKI OBYWATELI I 

ORGANIZACJI SPOŁECZNYCH 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

A rtyku ł 7. P raw a obyw ateli 1 
o rganizacji społecznych 

O byw atele i organizacje społe
czne m ają praw o:

•1) uzyskać praw idłow ą i ak tua
lną  inform ację ekologiczną;

2) uczestniczyć w  om aw ianiu 
i  realizacji p rogram ów  i  p ro jek
tów  działalności gospodarczej;

3) dom agać się, ab y  zostało 
przerw ane szkodliwe oddziaływ a
n ie  n a  środowisko obiektów  dzia
łalności gospodarczej;

4) dom agać się państwow ej 
ekspertyzy ekologicznej;

5) dokonyw ać społecznej eks
p ertyzy  ekologicznej;

6) organizow ać społeczną kon
tro lę  ochrony środowiska;

7) dom agać się, ab y  instytucje 
w ładzy i  adm inistracji państw o
w ej organizow ały ośw iatę i 
szkolenie ekologiczne, bez og ra
n iczeń  propagow ać ideę ochrony 
środowiska;

8 ) dom agać się  ukaran ia osób, 
w innych szkodliwego oddziaływ a
n ia  n a  środowisko, o raz  u rzęd
ników , nieodpow iednio spełniają
cych pow ierzone im  funkcje w 
zakresie ochrony środowiska.

A rty k u ł 8. Obowiązki Instytu
c ji  w ładzy, adm inistracji 1 kon
tro li państw ow ej w  zapew nianiu 
praw  obyw ateli 1 organizacji 
społecznych 

Insty tucje w ładzy, adm inistra
c ji i  kontro li państw ow ej zgod
n ie  ze swymi kom petencjam i po
w inny:

1) obserw ow ać zm iany jakości 
środow iska i  inform ować o  tym 
społeczeństw o, usta lać  uzasadnio
n e  pod  w zględem  ekologicznym i 
m ożliwe do realizow ania pod 
w zgiędem  technicznym  norm y i 
standardy  jakości środowiska;

2 ) realizow ać albo w  sposób 
um otyw ow any odrzucać wnioski 
obyw ateli i  organizacji społecz
ny ch  w  kw estiach ochrony środo
w iska;

3) publicznie ogłaszać pro jek ty  
działalności gospodarczej, mogą
cej m ieć szkodliwe oddziaływ a
n ie  n a  środowisko;

4) n ie  dopuszczać, ab y  podm io
ty  działalności gospodarczej n a 
ruszały ustaw y, norm y 1 s tandar
dy  w  zakresie ochrony środow i
ska;

5) na żądanie społeczeństwa 
dokonyw ać państw ow ej eksperty
zy ekologicznej albo odm awiać w 
sposób um otyw ow any je j prze
prow adzenia;

6) oceniać wnioski społecznej 
ekspertyzy ekologicznej, nadać 
im  ch arak te r obow iązujący albo 
odrzucić je  w  sposób um otywo
wany;

7) zapew nić, ab y  zostały w y
rów nane szkody wyrządzone śro
dow isku przez niepraw ną dzia
łalność, a  osoby w inne poniosły 
karę;

8) organizow ać ośw iatę i szko
len ie ekologiczne;

9) zachęcać obyw ateli, organi
zacje społeczne do udziału w  o- 
chronie środowiska.

A rtyku ł 0. Obowiązki obywa
teli i organizacji społecznych 

O byw atele i organizacje społe
czne Republiki Litewskiej powin
ni ochronić środowisko, 'oszczę
dzać zaspby natura lne i  n ie  na
ruszać praw  oraz interesów  in- 
nych użytkowników zasobów n a
turalnych.

A rtyku ł 10. Praw a 1 obowiązki 
obywateli państw  zagranicznych 
I osób bez obywatelstwa 

Obyw atele państw  zagranicz
nych i osoby bez obywatelstwa 
powinni spełniać ustalone w  ni
niejszej ustaw ie obowiązki oby
wateli Republiki Litewskiej i ma
ją  wszystkie zatwierdzone w  n i
niejszej ustaw ie praw a obywa
teli Republiki Litewskiej, jeżeli 
czego innego n ie przew idują in
ne ustaw y Republiki Litewskiej.

ROZDZIAŁ UL 
WYKORZYSTYWANIE I 
EWIDENCJA ZASOBÓW 

NATURALNYCH

A rtykuł 11. Obiekt użytkowa
nia zasobów naturalnych 

Obiektem  użytkowania zaso
bów naturalnych są zasoby na
turalne podlegające jurysdykcji 
Republiki Litewskiej.

A rtykuł IZ  Obiekty wyłączne
go użytkowania 

Obiektami wyłącznego użytko
wania są:

1) tery toria  chronione: rezerwa
ty  państwowe, parki narodowe, 
park i regionalne, rezerwaty 
przyrody, strefy i  pasy ochron
ne  i terytoria o  znaczeniu lokal
nym  i specjalnego przeznaczenia;
2) przyrodniczy szkielet, wyod

rębniany i  kształtowany jako 
system ekologicznego kompenso
wania terytoriów , n a  k tóry  skła
da ją  się chronione i  inne waż
ne  pod względem ekologicznym 
oraz w ystarczająco naturalne te 
ry toria , utrzym ujące stabilny k ra
jobraz;

3) pomniki przyrody, chronione 
przez państw o gatunki i  wspól
noty roślin oraz zw ierząt 

O chronę obiektów wyłącznego 
użytkow ania regulują osobne us
tawy.

A rtykuł 13. Państwowa ewi
dencja zasobów naturalnych 

Tryb  państwow ej ewidencji za
sobów naturalnych, prowadzenia, 
i  sprawozdawczości kadastru 
ustala rząd Republiki Litewskiej 
po uzgodnieniu z  Departamentem 
O chrony Środowiska.

A rtyku ł 14. Użytkownicy zaso
bów  naturalnych 

Użytkownikami zasobów natu
ralnych mogą być osoby prawne 
i fizyczne.

Podstawą użytkowania zaso
bów  naturalnych je s t prawo wła
sności albo użytkowania.

Użytkownicy zasobów natural
nych  powinni:

1) własnym i środkami ocenić 
ew entualny wpływ na środowis
ko  działalności gospodarczej;

2) rac jo n aln ie .! oszczędnie u- 
żytkować zasoby naturalne;

3) realizować przedsięwzięcia,, 
likw idujące lub zmniejszające ne
gatyw ne oddziaływanie n a  śro
dowisko;

4) gdy  się okaże, że środowi
sku zagraża niebezpieczeństwo, 
podejm ow ać środki dla jego u- 
niknięcia, a  w  razie 7̂ i^nipnui 
ęzkodliwych skutków  bezzwło
cznie je  usunąć i  poinformować 
odpowiednie osoby urzędowe i 
instytucje ochrony środowiska;

5) n ie  naruszać praw  oraz d u 
sznych interesów  innych użytko
wników zasobów naturalnych;

6) po wyrządzeniu szkody przez 
berpraw ne działanie wyrównać 
szkodę przyczynioną środowisku;

7) spełniać ąłuszne żądania u- 
poważnionych instytucji ochrony 
środowiska oraz ich osób urzę
dowych.

ROZDZIAŁ IV . REGULOWANIE 
DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ

A rtyku ł 15. Prognozowanie od
działyw ania n a  środowisko 

Działalność gospodarczą planu
j e  się i realizuje n a  podstawie 
n iniejszej i innych ustaw, aktów 
norm atywnych, danych monitorin
gu  ekologicznego, państwowej e- 
widencji zasobów naturalnych, 
program ów  i schematów ochrony 
środowiska, projektów  oraz pla
nów  generalnych krajobrazu uw
zględniając potencjał przyrodni
czy Republiki litew skiej.

O soby praw ne i fizyczne, za
mierzające podjąć się działalnoś
ci gospodarczej własnymi środka
mi przygotow ują i przedstawia
ją  Departamentowi Ochrony Śro
dowiska Republiki litew skiej do
kum entację o  ewentualnym 
wpływie takiej działalności na 
środowisko.

Departam ent O chrony Środowi
ska Republiki Litewskiej doko
nu je  oceny przedstawionej doku- 

■ m entacji o  ew entualnym wpływie 
działalności gospodarczej na śro
dowisko i przedstawia umotywo
wane orzeczenie, k tóre obowiązu
je  instytucję państwową, wyda
jącą zezwolenie na działalność 
gospodarczą.

Tryb przygotowania dokumen
tac ji o  ew entualnym wpływie 
działalności gospodarczej na śro
dowisko ustala Depatament Och
rony Środowiska Republiki Lite
wskiej po uzgodnieniu z rządem 
Republiki Litewskiej.

A rtykuł 16. Projektowanie
działalności gospodarczej 

O soby praw ne i fizyczne proje
k tu jące budowę, rekonstrukcję 
czy rozszerzanie obiektów dzia
łalności gospodarczej, powinny w 
dokumentacji projektowej prze
widzieć środki zapewniające
przestrzeganie norm jakości śro
dowiska w celu racjonalnego wy
korzystywania zasobów natural
nych, unikania awarii i  usu
wania ich przyczyn oraz skut-

(Dokończeale na str. 6)
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ków, Tę dokumentację pro jek to
w ą uzgadnia się z  Departamen
tem  O chrony Środowiska Repu
bliki Litewskiej albo upoważnio
ną przez niego instytucją.

A rtykuł 17. Budowa, rekonstru
kcja i rozszerzenie obiektów dzia
łalności gospodarczej

Osoby  praw ne i  fizyczne mo
gą budować, rekonstruować czy 
rozszerzać obiekty działalności 
gospodarczej m ając tylko doku
mentację projektow ą, odpowia
dającą wymaganiom artyku łu  16 
niniejszej ustawy.

■Budowa, rekonstrukcja czy roz
szerzanie obiektów działalności 
gospodarczej bez dokum entacji 
projektow ej przewidzianej w  a r 
tykule 16 niniejszej ustawy, albo 
bez przestrzegania ustalonych w 
niej wymagań ochrony środowi
ska, z naruszaniem  ograniczeń w 
zakresie ochrony środowiska do
tyczących robót przy budowie, 

.rekonstrukcji czy rozszerzaniu po
ciąga za sobą odpowiedzialność 
przewidzianą w ustawach.

Stosowanie odpowiedzialności - 
n ie  zam yka drogi wyszczególnio
nym  w  artyku le 6 niniejszej us
taw y instytucjom  państwow ego 
zarządzania 1 kontroli ochrony 
środowiska albo ich osobom urzę
dowym, ab y  w  ustalonym  tryb ie 
wstrzymywać p ra ce  w  zakresie 
budowy, rekonstrukcji czy  roz
szerzania obiektów działalności 
gospodarczej.

A rtykuł 18. O dbiór zbudow a
nych, zrekonstruowanych 1 roz
szerzonych obiektów  działalności 
gospodarczych 

Zbudowane, zrekonstruow ane i 
rozszerzane obiekty działalności 
gospodarczej przyjm ow ane są  do 
użytku tylko po  zrealizow aniu 
wszystkich przedsięwzięć w  za
kresie ochrony środowiska, p rze
widzianych w  dokum entacji p ro 
jektow ej.

W  odbiorze zbudow anych, zre
konstruowanych, rozszerzonych o- 
biektów  działalności gospodar
czej uczestniczą osoby urzędow e 
systemu Departam entu O chrony 
Środowiska.

A rtykuł 19. Eksploatacja obie
któw  działalności gospodarczej 

Osoby praw ne i  fizyczne p ized  
przystąpieniem  do eksploatacji 
obiektów  działalności gospodar
czej pow inny w  tryb ie ustalo
nym  przez Departam ent O chrony 
Środowiska Republiki Litewskiej 
uzyskać zezwolenie n a  użytkow a
nie zasobów natura lnych  i w y
rzucanie zanieczyszczeń do śro
dowiska (ekologiczny paszport - 
zezwolenie).

Osoby praw ne i  fizyczne eks
ploatują  obiekty działalności go
spodarczej zgodnie z  w arunkam i 
ustalonymi w  zezwoleniu n a  
użytkowanie zasobów natura lnych  
i  wyrzucanie zanieczyszczeń do 
środowiska oraz n ie  przekracza
jąc norm  i standardów  jakości 
środowiska.

O soby praw ne i fizyczne, eks
ploatując obiekty działalności go
spodarczej, związanej ze szkodli
wym wpływem n a  środowisko, 
powinny n a  własny koszt obser
wować stopień skażenia środow i
ska, wpływ skażenia n a  środo
wisko, zapewnić jaw ność infor
macji w  te j spraw ie i stworzyć 
warunki do kontroli skażenia.

O soby praw ne i  fizyczne, eks
ploatując obiekty działalności 
gospodarczej, pow inny prow adzić 
ewidencję użytkow ania zasobów 
naturalnych i w yrzucanych za
nieczyszczeń w  tryb ie ustalonym  
przez Departam ent O chrony Śro
dowiska Republiki Litewskiej.

Osoby praw ne i  fizyczne, eks
ploatujące obiek ty  działalności 
gospodarczej, którym  niepotrze
bne jes t zezwolenie n a  użytko
wanie zasobów natura lnych  i 
wyrzucanie zanieczyszczeń do 
środowiska, pow inny przestrzegać 
norm  i  standardów jakości śro
dowiska ustalanych dla takich 
obiektów.

A rtykuł 20. Produkcja i  użyt
kowanie niebezpiecznych sub
stancji chemicznych 

Osoby praw ne i fizyczne, użyt
kując niebezpieczne substancje 
chemiczne, powinny przestrzegać 
ustalonego przez kom petentne in
stytucje państwowe trybu użytko
wania, przechowania, przewozu i

grzebania tych  substancji. Takie 
substancje są użytkowane, p rze
chowywane, przewożone i grze
bane n a  koszt ich  producenta lub 
użytkownika.

Produkować albo-w yw ozić do 
Republiki Litewskiej niebezpie
czne substancje chemiczne wol
no tylko po  dokonaniu państw o
w ej ekspertyzy ekologicznej.

W ykazy niebezpiecznych sub
stancji, sporządzone przez zain te
resowane resorty  zatw ierdzają i 
odnaw iają M inisterstwo Zdrowia 
Republiki Litewskiej i D eparta
m ent O chrony Środowiska R epu
bliki Litewskiej.

T ryb .wwożenia, p rodukcji, 
przewozu, użytkowania, przecho
w yw ania i  grzebania substancji 
chem icznych szkodliwych d la śro
dow iska ustala D epartam ent O ch
rony Środowiska R epubliki Litew
skiej.

■Wwożenie, dyslokowanie, w y
tw arzanie chem icznej broni m a
sowej zagłady je§t zabronione na 
terytorium  Republiki Litewskiej.

A rtyku ł 2L  P rodukcja 1 użyt
kow anie m ateriałów  radioaktyw 
nych

W ytw arzać m ateria ły  rad ioak
tyw ne, przeznaczone n a  broń  ją-, 
drow ą albo  paliw o elektrow ni a- 
tom owej, ja k  też  przetw arzanie 
w ykorzystanych ju ż  elem entów  
takiego paliw a je s t zabronione na 
tery torium  Republiki Litewskiej.

W  Republice Litew skiej zabra
n ia  się  rów nież wwozić, dysloko
w ać i p rodukow ać broń  jądrow ą.

T ryb ew idencji, ww ożenia, u- 
żytkowania, przew ozu, przecho
w ania i g rzebania m ateriałów  
o raz odpadów  radioaktyw nych 
o raz norm atyw y bezpieczeństw a 
rad iacyjnego usta la ją  D eparta
m ent O chrony Środow iska i M i
n isterstw o Zdrow ia.

A rty k u ł 22. Tw orzenie, rozm na
żanie i  użytkow anie d robnoustro
jów

T ryb  ew idencji, tw orzenia, roz
m nażanie, wwozu, przew ozu, u- 
żytkow ania, p rzechow ania i un ie
szkodliw iania d robnoustro jów  o- 
raz innych  biologicznych źródeł 
skażenia usta la ją  D epartam ent 
O chrony Środow iska R epubliki 
Litewskiej i  M inisterstw o Zdro
wia.

N a  tery to rium  Republiki L itew 
skiej zab ran ia się  wwozić, dyslo
kow ać i  produkow ać b ro ń  biolo
giczną.

A rtyku ł 23. Porządkow anie od
padów

U żytkow nicy zasobów  n a tu ra l
ny ch  pow inni prow adzić ew i
dencję odpadów , p rzestrzegać 
trybu  sortow ania, u ty lizac ji, sk ła
dow ania, p rzechow ania i uniesz
kodliw iania odpadów . O dpady są 
składow ane, przechow yw ane, 
grzebane- i przew ożone n a  koszt 
producentów  lub  użytkow ników .

O soby p raw ne i fizyczne odpo
w iadają za pow stałe podczas p ro 
cesu produkc ji odpady  dopóty, 
dopóki n ie  są o n e  przetw orzone, - 
unieszkodliw ione albo p rzekaza
n e  w  ustalonym  try b ie  in n y m /o 
sobom praw nym  i fizycznym.

Działki gruntow e n a  sk ładow a
nie, przechow yw anie i unieszkodli
w ianie niebezpiecznych i  radio
aktyw nych odpadów  przydziela 
w  ustalonym  try b ie  rząd  R epu
bliki Litew skiej po  uzgodnieniu 
z D epartam entem  O chrony Śro
dowiska.

Niebezpieczne i rad ioaktyw ne 
odpady są  składow ane, przecho
w yw ane i unieszkodliw iane w  
specja lnych  urządzeniach ' lub 
pzrećhow alniach.

Porządkow anie niebezpiecznych 
i rad ioaktyw nych odpadów  orga
nizuje rząd Republiki Litewskiej, 
innych n a to m ias t. —  sam orządy. 
W ym agania porządkow ania odpa
dów ustala D epartam ent O chrony 
Środowiska, t 

Zabrania się w wożenia do Re
publiki Litewskiej odpadów  w 
celu ich przechow yw ani?,"'unie
szkodliw ienia lub grzebania.

T ryb  przew ożenia tranzytow e
go niebezpiecznych i rad ioak ty 
w nych m ateriałów  regu lu ją m ię
dzynarodow e porozum ienia Re
publiki Litewskiej.

A rtykuł 24. Szczególne sy tua
c je  ekologiczne 

Szczególna sy tuacja ekologicz
n a  — to niebezpieczny s tan  śro
dowiska, gdy z pow odu działal
ności gospodarczej, aw arii czy

innego w ydarzenia i  z przyczyn 
naturalnych przekraczane są  n o r
m atyw y jakości s tanu  środowi
ska.

M iejscowości, w  k tó rych  zaist
n iała szczególna sy tuacja ekolo
giczna, ogłaszane są  jako  strefy 
zagrożenia ekologicznego lub k lę
ski ekologicznej.

M iejscowość,w k tó rej stale  są 
przekraczane dopuszczalne kon- - 
een trac je skażeń n a  wniosek De
partam entu  O chrony Środowiska 
iRepubliki Litewskiej rada  sam o
rządu ogłasza jako  strefę zagro
żenia ekologicznego.

• M iejscow ość, w  k tó re j z  p o 
wodu działalności gospodarczej, 
aw arii, innego oddziaływ ania lub  
z przyczyn natura lnych  n ieodw ra
caln ie uległo degradacji środow i
sko  lub  n ie  n ad a je  s ię  do zam ie
szkania ludzi, n a  w niosek D epar
tam entu  O chrony Środowiska Re
publik i Litewskiej rząd  Republiki 

Litewskiej ogłasza jak o  strefę k lę 
sk i ekologicznej.

M iejscow ość, k tó rą  ogłasza się 
jako  strefę k lęsk i ekologicznej, 
o p a tru je  się specjalnym i znaka
mi.

W  strefach  zagrożenia ekologi
cznego i  k lęsk i ekologicznej 
w strzym uje się, ogranicza k ib  
zabrania działalności m ającej n e 
gatyw ny w pływ  n a  środow isko i 
zdrow ie ludzL Reżim strefy  za
grożenia ekologicznego u s ta la  sa
m orząd, natom iast reżim  k lęsk i 
ekologicznej —  rząd  Republiki 
L itew skiej po  uzgodnieniu z  De
p artam entem  O chrony  Środowi
ska.

W  czasie szczególnych sy tuacji 
Ekologicznych podm ioty  działal
ności gospodarczej usuw ają  p rz y 
czyny, likw idu ją sku tk i, in form u
j ą  m ieszkańców , sam orząd, M ini
s terstw o Z drow ia R epubliki Lite
w sk iej, rząd  R epublik i L itew skiej 
i  D epartam ent O chrony  Środow i
sk a  Republiki L itew skiej, re a li
zu ją  in n e  środk i ustalonego  reżi
mu.

R ząd R epubliki Litew skiej i 
sam orządy m ają  p raw o  do zmo
bilizow ania służb, organ izac ji spe
cja ln y ch  o ra z  m ieszkańców  do li
k w idow ania przyczyn  i  skutków  
k lęsk  ekologicznych, podejm ow a
n ia  decyzji w  spraw ie ew akuacji 
m ieszkańców .

W y d a tk i n a  likw idację  k lęsk  
ekologicznych p o k ry w ają  w inne 
o soby  p ra w n e  i fizyczne, n a to 
m iast w  in n y ch  p rz y p ad k ac h  —  
państw o.

ARTYKUŁ V . 0YSTEM *
OBSERW ACJI STA N U  

ŚRODOW ISKA I  
O G RAN ICZANIA 
NEGATYW NEGO 

ODDZIAŁYW ANIA N A  NIE

A rty k u ł 25. S ystem  obserw acji 
s tan ą  środow iska

Do obserw ow ania środow iska i 
s tanu  jego  sk ładników  w  R epu
b lice  L itew skiej tw orzy  się  je d 
n o li ty  system  m onitoringu  ekolo
gicznego. Sam orządy, m in isterst
w a, re so rty  i  inn i użytkow nicy  
zasobów  n atu ra ln y ch  zgodnie z 
kom petencjam i re a lizu ją  m onito
ring  m unicypalny , branżow y i 
przedsięb iorstw a.

T reść, s tru k tu rę  i  try b  realiza
c j i  m onitoringu  przedsięb iorstw a, 
m unicypalnego i  kom pleksow o - 
ekologicznego u sta la ją  przep isy  o 
m onitoringu, k tó re  zatw ierdza 
D epartam ent O chrony  Ś rodow i
ska p o  uzgodnieniu  z rządem  R e
pub lik i L itew skiej.

A rty k u ł 26. System  ogranicza
n ia  negatyw nego oddziaływ ania 
n a  środow isko

Przed tworzeniem  now ych te 
chnologii, w yrobu czy m ateria
łów, podjęciem  i  w drażaniem  
p rodukcji należy  w ykonać eks
p ertyzę ekologiczną.

A rtyku ł 27. Ekspertyza ekolo
giczna

Ekspertyza ekologiczna może 
b yć państw ow a, resortow a i  spo
łeczna.

Państw ow ą ekspertyzę ekolo
giczną organizu je i w ykonuje De 
p artam en t O chrony Środowiska 
Państw ow ą, resortow ą i  społecz
n ą  —  w ykonuje się w  try b ie  u 
s talonym  przez  U3tawę czy prze 
p isy o  ekspertyzie ekologicznej 

Do udziału w  p ra cy  kom isj 
państw ow ej ekspertyzy  ekologi 
cznej m ogą być zapraszani spe
cja liści o rgan izacji litew skich i 
m iędzynarodowych.

O rzeczenia państw ow ej eksper
tyzy  ekologicznej są  obowiązu
jąc e  d la w szystkich osób fizycz
n y ch  i  praw nych.

ROZDZIAŁ V I. EKONOMICZNY 
M ECHANIZM  OCHRONY

Ś r o d o w i s k a  a

A rty k u ł 28. Ekonom iczne środ
k i och rony  środow iska

E kologiczne i  ekonom iczne in
te re sy  państw  uzgadnia się sto
su jąc  ekonom iczny m echanizm  
o chrony  środow iska zatw ierdzo
n y  w  ustaw ach i  innych  ak tach  
praw nych  R epublik i Litewskiej. 
S k ładają  się n a  to:

|  il) o p ła ty  za  użytkow anie za
sobów  natu ra lnych ;

2) op ła ty  za skażanie środo
wiska;

3) regulow anie kredytow ania;
4) subsydia państw ow e;
5) p o lity k a  cen;
6) san k c je  ekonom iczne i  kom 

pensow anie strat;
7) inne  o p ła ty  i  środk i ekolo

giczne.
A r ty k u ł 29. Sposoby realizac ji 

ekonom icznych środków  ochrony 
środow iska 

W drażan ie  m ałoodpadow ych te 
chnologii, w y tw arzanie p rodukc ji 
ekologicznej p o p ie ra n e  są  po 
p rz ez  obn iżanie podatków , stoso
w an ie  u lg  w  k re dy tow an iu  o raz  
subsydia państw ow e.

A r ty k u ł 30. F inansow anie p a ń 
s tw ow e p rzedsięw zięć w  zakresie 
o ch ro n y  środow iska 

P rzedsięw zięcia w  zak resie och
ro n y  środow iska zgodnie z odpo
w iednim i ak tam i norm atyw nym i 
f inansu ją  uży tkow nicy  zasobów  
n atu ra ln y ch , państw o  i  sam orzą
dy.

Przeznaczane z budżetu  p ań st
w ow ego środk i n a  och ronę ś k k  
dow iska w ykorzystyw ane są  w e
d ług  usta lonych  p rzez  rząd  R e
publik i li te w sk ie j  i  D epartam ent 
O chrony  Środow iska P rio ry te to 
w y ch  K ierunków  i  Program ów .

P aństw ow y Fundusz O chrony 
Środow iska i fundusze o ch rony  
środow iska sam orządów  stanow ią 
dodatkow e źród ła  finansow ania 
och rony  środow iska.

T ry b  tw orzen ia państw ow ego 
funduszu  o ch ro n y ' środow iska i 
dysponow ania n im  u sta la  R ada 
N ajw yższa RepuhlikJ Litewskiej.

ROZDZIAŁ VIL 
ODPOW IEDZIALNOŚĆ ZA 

N ARUSZENIA U STA W Y  O  
OCHRONIE ŚRODOWISKA I 

ROZSTRZYGANIE SPO R Ó W  W  
KW ESTIACH JE G O  OCHRONY

rządziły szkody śrc 
w iu  1 życiu hidn «  
Interesom  tonych 
1 fizycznych, p o f j § S  
■wszystkie
wości przywróci^ g S  ■  
obiek tu  ś r o d o w i d t a ^ ^ H  

M etodyki i tak*, 
szkćd wyiz^dajjTH

Repuiut, , 
po  uzgodnieniu 2 
O chrony Srodowi^-^

A rtykuł 33. Powfcta. 
w ie wyrównania "»kAg * I  
nych nieprawną

W ytoczyć powódawT*1
Ś i  | § §  w
w ną działalności^ j j |S

1) osoby pmwa, . 
k tórych  zdrowiu, n a i a i ^  
interesom  wyrządzani  a,

2) osoby urzędowe Z r* ' 
n tu  Ochrony S ro d o w u ^ H . 
liki Litewskiej, p r a k i ^ J > .  
n e  organizacje, gdy gSSa i Ił 
rządzono interesom j s ł S  *>■

A rtyku ł 34. Bozwrzya-.

S pory  w kwestiach 
środow iska zgodnie «  * 1  
kom petencjam i
m orządy, rząd R epubuf1̂  »  
k ie j, Departament O c b w rJ r  
do wiaka, Rada Najwyaa;

I tra ż  i  sąd w  trybie 
p rzez  ustawy.

■  aft,.

O dpow iedzialność

N egatyw ny  w pływ  działalności 
gospodarczej n a  środow isko og 
ranicza się norm atyw am i, s tan 
dardam i, lim itow aniem , środkam i 
praw nym i i regulow ania ekono
micznego.

W  R epublice Litew skiej u stala  
się  no rm atyw y ko n cen trac ji ska
żeń  w  środow isku i poszczegól
nych  składnikach środow iska, e- 
m itow ania skażeń do środow iska, 
użytkow ania chem icznych i in
nych  niebezpiecznych d la środo
w iska substancji, hałasu, w ibracji, 
pó l elektrom agnetycznych i inne
go oddziaływ ania, bezpieczeńst
w a radioaktyw nego, ogólnego 
obciążenia antropogenicznego i 
inńe  norm atyw y, jakości środowi-

A rty k u ł 31. 
sądow a

O soby p ra w n e i  fizyczne, k tó 
re  naruszy ły  w ym agania norm  
p raw nych  w  zak resie ochrony 
środow iska, pociągane są do  od 
pow iedzialności dyscyplinarnej,, 
adm inistracyjnej, m ateria lnej i 
k a rn e j zgodnie z u staw a m i Re
publik i Litew skiej.

A rty k u ł 32. Sposoby pokrycia 
szkód w yrządzonych środow isku 
n iepraw ną działalnością'

O soby p raw ne i fizyczne, k tó 
re  niepraw ną działalnością wy-

Spory  między oscbann mw
nym i i  fizycznymi Rejniblfo n 
tew skiej i  państw  zagraniami 
rozstrzygane są w trybie ^  
nym  przez ustawy Republiki li 
tew skiej, jeżeli umowy ńiraw 
narodow e Republiki Litewski 
n ie  przew idują czego innego

ROZDZIAŁ VHL WSPÓŁPRACA 
MIĘDZYNARODOWA 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
W  DZIEDZINIE OCHRONY 

ŚRODOWISKA

A rty k u ł 35. W>półpraca «». 
dzynarodow a Republiki Ute* 
k le j w  kwestiach ochrony srodo- 
w iska

R epublika litewska, powodując 
się  pow szechnie usianymi j Ro
szonymi międzynarodowymi za
sadam i ochrony środowiska, a- 
w iera międzynarodowe umowy 7 
kw estiach  jego  ochrony, naat- 
niczy w  działalności międzyna
rodow ych organizacji ochrony 
środow iska.

W spółpracując z  innymi państ- 
, w am i w  kwestiach ochrony śro

dow iska Republika Litewski:
1) dąży  do regionalnego i po

w szechnego bezpieczeństwa eko
logicznego;

2) rozstrzyga problemy regio
n alnej i  globalnej ochrony śrok 
wiaka;

3) nrfTłph zainteresowanym 
k ra jo m  obiektywnej informacji o 
sy tu acji ekologicznej na Litwie:

4) prow adzi i  reguluje
n e  kw estie  w  zakresie aaiobów 
natura lnych;

-5) p rzyczyn ia  się do 
c ji negatyw nych skutków klęsk 

i  aw arii ekologicznych;
6) rozszerza więzi naukowo • 

techniczne;

7) w ykonuje inne
do w e zobow iązania w kwesta® 
o chrony  środowiska.

Artykuł 3*. Sto*mek ■“* 
R epubliki Litewskiej o 
środow iska z m lędzynarod^^ 
um owam i w  sprawie jego 
ny

•Ustawy Republiki 
pow inny odpowiadać 
nym  przez Litwę umowom 
dzynarodow ym  w  kw estiach, 
rony  środow iska i
uznanym  międzynarodowym
mom jeg o  ochrony. 3  

P rzepisy zatwierdzone *  
dzynarodow ych umowach p®" 
blfiki Litew skiej w  kw estiach^ 
ro n y  środow iska powinny
w iadać ustalonym  W | i | jpice
lite w sk ie j normom I  standard0® 
jakości środow iska^^B

W ilno, 21 styczna 1992 r.

Zastępca Przew odni^**! 
Rady N ajw yższej Republiki Lite*8*1
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Rzęsiste b ra w a  dla „K o tw icy"
i fiOŚClNNYCH WYSTĘPÓW W  W ILNIE KOWIEŃSKIEGO  
POLSKIEGO z e s p o ł u  f o l k l o r y s t y c z n e g o

Ichjak juz informowaliśmy, 
riśtęp W Wilnie odbył się  w 
l atom tygodniu w sali Pała- 
0 Kultuy MSW- Przed miesią- 
— i okazji uroczystości ju 
daszowych — 30-lecia tego 

fginalnego polskiego zespołu 
j Niemnem pisaliśmy o n ich  
naszych łamach. I w tedy 

łttnie w Kownie padła pro- 
poycja zorganizowania im  goś
cinnych występów w  W ilnie.

to szynko inicjatywę p rz e 
je Landwarów, będący także 
joidem na kowieńskich óbcho- 
dąch jubileuszowych —  16 lu te
go br* oklaskiwano już tam  ko- 
sieńską „Kotwicę". Do Land- 
wowa zaproszono ich dzięki 
toniom nauczycielki H eleny 
Kimnowej, kobiety znanej ze 
mj niezwykłej aktywności, n ie  
*yp»jłcej energii No, a  w  u- 
hegłą śiodę, akurat p rzed im- 

urn Kaziukowymi dali w y

stęp  w  W iln ie  zorganizow any 
przez Zarząd G łów ny 2PL w  oso
b ie  A polonii Skakow skiej. W y 
stęp  p rzy  pełne j sa li z  żyw o re a 
g u jąc ą  w idow nią. Każda, bez

- w yjątku , sekw encja spek tak lu  
„K otw icy" by ła  nagrodzona b u 
rzliw ym i oklaskam i.

Z jechali do W iln a  ze swoim 
w ypróbow anym  ju ż  n a  innych  • 
scenach  przedstaw ieniem . To
—  ,,Z jazd Rodzinny",' rzecz o p ar
ta  na m uzyce, pieśni i  słowie, 
w  k tó re j b io rą  udzia ł trz y  poko
len ia w ykonaw ców . S tąd  —  ta 
o tw artość  n a  publiczność, bez
pośredni z  n ią  k o n ta k t  J e s t  to  
spek tak l adresow any^ do  każde
go widza, niezależnie od jego  
w ieku, zaw odu. T eksty  p iosenek  
do b ran e  bardzo ce ln ie , w  w ięk 
szości znane, daw ne, n ie  p re 
tensjonalne, n ie  w yrozum ow ane. 
Piosenki, k tó re  n u c iły  k iedyś 
babc ie  naszych  babć, a  i  dzisiaj

ich  w nukow ie swoim  - wnukom  
nucą. T u ta j, n a  scenie, w  in ter
p re ta c ji kow ieńskiej um iejętn ie 
„odrestaurow ane"!!];— ra d u ją  du 
szę.

N o i tańce  — -p e łn e  w erw y, 
w igoru. T rzy  dziarskie, bardzo 
sp raw ne p a ry , a  w  pierw szej — 
choreograf P io tr W alick i czuw a
ją c y  n a d  ca łą op raw ą muzyczno- 
taneczną. Ą lina  Pacow ska, 
Lukrecja N aw leka, El w yra Pra- 
new icziute, D arius Zitinewiczius, 
A rw ydas Laurinaitis —  to  tan
ce rk i i tancerze zdobyw ający 
n ieustanne braw a, n a  k tó re  n ie
w ątp liw ie zasłużyli. J a k  też chór 
—  kob iecy  i  m ęski, w ykonu ją
cy  u tw ory , razem  i  przem ien
n ie. J a k  też  jed n a  z solistek ■— 
T eresa C hm ielew ska. J a k  też —  
kapela —  elem ent w  całym 
spek tak lu  najw ażniejszy, bo  bez 
n ie j an i rusz. Bez znakom itego 
doskonale zgranego ze sobą

kw artetu : Ewelina Pacowska,
A urelia  Specziuniene, Diana Gal- 
dikiene i A lgim antas Galdikas. 
M ałżeństw o G aldikasów (Diana 

J r f  skrzypce, A lgim antas —  kon
trabas) teraz, n a  wileńskim
przedstaw ieniu, koncertow ało 
razem  z synkiem . W ytukas Gal
d ikas —I  trzy la tek  —  najm łodszy 
w  tym  zespole ar ty sta  (a jakże) 
spraw ow ał się n a  scenie znako
micie.

—  M oja żona, Diana, je s t pro- 
fesjonalistką, ukończyła szkołę 

. m uzyczną, później konserw ato
rium . W ychow uje dw oje dzieci, 
m łodsze zostało teraz w  Kownie 
pod opieką przyjaciółki. Nb, a  
starsze — W ytukas —  ju ż  ,,gra" 
n a  scenie, podróżuje razem  z 
nami. Co nas, litew ską rodzinę, 
p rzyciągnęło do tego polskiego 
zespołu? W szystko, a  głównie 
—  dobra , serdeczna w, nim  atm o
sfera. No a ponadto — chcemy, 
żeby nasze dzieci odpowiednio 
ślę  wychowywały, kształciły. 
N iechaj m ój syn, W ytukas, wie, 
że w  tym  ż y d u  są ludzie róż
nych  narodow ości, że porożu- , 
m iew ają się  ze sobą w  różnych 
językach, a le  zawsze ich będzie

łączyć coś, co się nazywa wspól
n ą  sprawą, wspólnym trudem. 
W  danym  konkretnie przypadku 
jes t to upraw iana przez ten  zes
pół twórczość.

...Na występie „Kotwicy" ubie
głej środy w  W ilnie wśród 
wzruszonych, uśmiechniętych 
w idzów -„w ypatrzyć" także się 
dało pana H enryka Stawryłłę, 
konsula Rzeczypospolitej Pol
skiej. Konsul w  dniu powszed
nim  na widowni — nie jako  ten, 
k tóry  na scenie siebie prezen
tu je , a le  jako  ten, k tóry  roda
ków  n a  scenie ogląda — to  dla 
zespołu bardzo dobry znak.

Dziękujemy serdecznie „Kot
wicy" za znakom ity popis! Oby 
częściej i gęściej była gościem 
naszego miasta, jak  też innych 
stolic.

Alwlda ROLSKA

N A  ZDJĘCIACH: śpiewa star
sze pokolenie „K otwicy"; młodzi 
o rk iestr a n d  — z najmłodszym, 
trzyletnim  W ytukasem  Galdlka- 
sem.

F o t W . Charta

Sp ort

Bieg Piastów
zaprasza

Tradycyjnie w  pierwszą sobo
tę m arca (w tym  roku będzie to 
7 marca) na Polanie Jakuszyckiej 
koło Szklarskiej Poręby organi
zow any jes t masowy bieg nar
ciarski pod nazwą Bieg Piastów. 
Odbywa się on  w wielu katego
riach wiekow ych i k ieru je się 
dewizą ,,liczy się udział, a. nie 
osiągnięty wynik". Impreza, któ* 
-ra w  tym  roku rozegrana zos
tan ie  już  po. raz 16. pomyślana 
została przez organizatorów ja
ko festyn rekreacji i wypoczyn
ku.

Bieg Piastów o  charakterze 
międzynarodowym adresowany 
jest głównie do wszystkich śro
dowisk polonijnych, a także db 
pracowników służby zdrowia — 
entuzjastów sportów zimowych, 
rozgrywających swoje zawody 
podczas Biegu Piastów. W  za
leżności od upodobań i stopnia 
wytrenowania miłośnicy biega
nia na nartach wyruszą na tra
sy 3 km, 5 km, 10 km, 25 km 
i 50. km.

Dzięki uprzejmości, i gościn
ności Pana Juliana Gozdowskie- 
go — dyrektora Biegu Piastów 
w tym roku do Szklarskiej Po
ręby wyrusza też 20-osobowa 
grupa wilnian, reprezentująca 
klub. sportowy Polaków na Lit
wie „Polonia*4. Je j trzon stano
wią ci, którzy niedawno z wiel
kim  powodzeniem zresztą star
towali w III Zimowych Zawo
dach Polonijnych w Zakopanem.

Michał SIENKIEWICZ

NA ZDJĘCIU: część ekipy 
KSPL „Polonia" na Starówce
W ileńskiej.

Pot. W . Charta

UCHWAŁA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

0 wejściu w życie ustaw y Republiki Litewskiej 
o ochronie środowiska

J i  Najwyższa Republiki Li- 
“ **] postanawia: 
f i §  ustawa Republi- 
Ł̂itewskle] o ochronie śrbdo- 

I * w życie z ćfaiem

1 Departamentowi
j ^^rofowiska Republiki

' 3 8  1  pizygo-
1 0 p ° ^ d-

1 tycznia 1993 r. przy- 
Projekt ustawy o państ- 
**I*rtyzie ekologicz-i

I *L-,
I "fen mL* ®  uzgodnieniu 
i program
I fcgg. monitoringu ekologi 

fl da i @
tycznią 1993 r. przy- 

I ustaw o moni-|

S t  1 - f ”1* 1992 1  pray-
J S i ,  tryb e-

1 X  skŁado-
lenia, I

też  w w ozu i p rzew ozu niebez
piecznych m ateria łów  rad ioak tyw 
nych 1 odpadów  radioaktyw nych;

6 ) d o  1 stycznia 1993 r. p rzy
gotow ać i  zatw ierdzić try b  ew i
dencji, użytkow ania, sk ładow a
nia, unieszkodliw iania, ja k  też 
wwozu i p rzew ozu drobnoustro
jó w  o raz  innych  biologicznych 
źródeł skażenia;

.7) do 1 Hpca 1992 r. p rzygo
tow ać try b  przedstaw iania do 
kum entacji o  ew entualnym  
w pływ ie działalności gospodar
czej n a  środow isko.

3. Polecić rządow i Republiki 
Litew skiej, ab y  po  uzgodnieniu 
z D epartam entem  O chrony ś ro 
dow iska, do 1 lipca 1992 r. 
przygotow ać przepisy ew id& bji 
zasobów  natura lnych , uporządko
w an ia kadastru  i odpow iedzial
ności.

Z astępca przewodniczącego 
Rady Najw yższe) 

Republiki Litewskiej 
B. KUZMICKAS 

W ilnó , 21 stycznia 1992 r.

G -  TALONY W MARCU
zrealł20waH Je- —  kilo  kasz, n r  2  —  kilo  cukru,

^  w ttYrrL*61 1 mąkę wy- n r  3  — 300 g sera podpuszczko-
: do to u- wego, n r  4 —  300 g  masła.

<  Na ta-
otrzymamy; n r  1 Inl. wł.

ujdzie cało...
w -V, • *9ocłe łZ* łl,esn* Które
N  J ^ . 0<bwłer d e d i
S h  |  t y £ n* u. b y w a  ty .

S |  J,c? woiun-
®ote szcze- 

S S  ^ ctew 'e^L S lę tra '  **ę
V  l  I  wiersz

do u_ ojczystej

w  latach 
.*** tap re - 

|*j9pi hedil t“4’
y kr»I. 28 mar.

ca  o  godz. 11 w  M ickuńsklm  Do
m u K ultury  odbędzie się już  tra 
dycy jne młodzieżowe święto ple
śni 1 poezji religijnej p t  „Cie
bie, Bole, wystaw iamy". Uczest
niczyć m ogą zarów no uczniowie 
szkół (wszystkich klas), jak  i 
m łodzież pozaszkolna. Każdy u- 
czestnik śpiewa 2  piosenki lub 
recytu je 1 w iersz o  tem atyce re
ligijnej. M ogą brać udział za
równo soliści, ja k  i  zespoły o 
różnorodnym składzie.

Zgłoszenia ze wskazaniem w y
konaw ców i repertuaru  należy

podać do 20 m arca do ąekretaria- 
tu  Zarządu Głównego 23PL (ul. 
W ielka 40). W  dniu imprezy 
chętn ie będzie widziana na sali 
rów nież publiczność. W stęp wol
ny.

Zbliża się też tradycyjny fes
ty n  ku ltury  polskiej rejonu wi
leńskiego „Kwiaty Polskie", któ
ry  jak  co roku odbędzie się w 
druga sobotę m aja (9 maja) w 
Niemenczynie. W  marcu odbędą 
się  elim inacje uczestników w 
domach kultury  poszczególnych 
stref. 16 m arca w  Nlemleżu, 18 
m arca — w  Mlckunacfa, 20 m ar
ca — w  Mejszagole. Początek w 
każdej strefie o godz. 14 dla 
szkolnych zespołów i o godz. 17

dla dorosłych. Po zakończeniu e- 
liminacjd 21 m arca o  godz. 12 
w  lokalu Zarządu Głównego ZPL 
(ul. W ielka 40) odbędzie się se
m inarium kierow ników zespołów, 
podsumowujące wyniki przeglą
du.

Jednocześnie Informuję, że w 
marcu spotkania w  Klubie Mło
dzieży Katolickiej odbędą się 9 
1 23 b a  ■ (jak zwykle o godz. 18 
w szkole średniej n r  5). Zaś 
seminarium 1 x katechetów  — 7 
marca o godz. 12 również w  5 
szkole średniej (ul. Antokol 33, 
pokój 49). Omówi się m.in, szcze
góły przeprowadzenia imprezy 
„Ciebie, Boże, wysławiamy".

Jan  MHMCEWICZ
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T e l e w i z j a
WTOREK, 3 MARCA

7 45 — Dzień dobry. 8.10 
Co  nowego na świecie. 8.25 — 
P1...02...03. 8.55 —  Telegiełda,
9.05 — Język litewski. 9.50 
Stop -  AJĆSI 10.00 -  StudM 
sportowe. 10.40 -  Aiidycju tUa 
kobiet. 17.50 -  M e M ik . 18.00 
— Studio polskie. 18.10 — W ie
ści 18.20 — M sza św. „W ideo- 
zapis". 19.35 — Reforma rolna. 
20 05 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama.. 20*30 — Panorama.
21.00   Komentarz rządowy.
2 1 .1 5  — Film fab. „Monopol", 
ode. 18. 22,05 —  Program gos
podarczy. 23.15 —  Dziennik wie
czorny.

LTV-2

13.00 —  Lekcja angielskiego.
18.15 — Przegląd regionalny. 
18.55 — Program rozrywkowy. 
19.30 — Dziennik. 19.45 — Lek
cja  angielskiego.

W arszawa

11.00 — „Dynastia*' —  serial 
prod] USA. J 1.50 —  „To się mo
że przydać" {cz. 2). 12.05 
„Kwadrans na kaw ę". 12.20 — 
Film dok. 13.00 — W iadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 — 
17.00 —  Telewizja edukacyjna.
17.10 Program dnia. 17.15 — 
Dla dzieci: ,»Tik-Tak". 17.55 
Język  angielski dla dzieci. 18.15
  Teleezpress. 18.35 -— ,JCró-
lik  Bugs przedstaw ia" —  serial 
prod. USA. 19.00 —  Najw iększe 
wydarzenia XX w iekuj „Buda
peszt" .— film dok. 20.00 —  
„N arodziny firm y". 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 —  W iadomości.
21.05 —  „D ynastia" —  serial 
prod. USA. 22.00 —  Studio pub
licystyczne „Jedynki" — „Listy 
o  gospodarce". 23.15 —- Dysko
teka z zespołem „Bajm". 23.45
— W iadomości w ieczorne. 24.00
— „Family album ". 0.25 -— 
„Sara Bernard" —  film  dok.

M oskwa I

5.00 —  Poranek. 7.30 —  Prog
ram  audycji. 7.35 —  Kreskówki.
8.05 — Film  dla dzieci „W eso
ły  sen, czyli śm iech i łzy", ode.
I. 9.10 — Głosy Rosji. 9.25 — 
Przegląd piłkarski. 9.55 —  Por
tre t twórczy M artena Chucijewa.
II.00 —  Dziennik. 11.20 — Pro
gram  audycji. 11.25 — Gimnas
tyka rytmiczna. 11.55 — Zatrzy
maj się, chwilo. 12.30 —  Ekolo
gia. Społeczeństwo. Człowiek. 
13.00 — Świat pieniędzy Adama 
Smitha. 13.30 — N otes. 13.35 — 
Potrzebujecie tego? 13.45 —  H a
la targow a. 17.00 —■ Dziennik. 
17.20 — Program audycji. 17.25

W I L E Ń S K I ”

KTO URODZIŁ SIĘ 3 MARCA

N ajlepiej czuje się w  pracy  
naukow ej. M a do tego znaczne 
uzdolnienia. Jest cierpliw y i  w y
trw ały. Swoje zdanie trak tu je  
niezwykle poważnie. Pracowitość 
przynosi m u efekty i satysfakcję. 
Brak je s t m u jednak  praktycyz- 
mu, jes t nerw ow y i  roztargniony. 
Nie liczy się te± i  pieniędzm i. 
Potrzebny mu Jest tak i partn e r 
życiowy, k tó ry  sam, pozostając 
na drugim planie, tw orzyłby mu 
warunki godziwej egzystencji.

— Prem iera rubryki „M aksima". 
20.00 — Dziennik. 20.35 — H o
kej. CSKA —  „K rylja Sowie- 
tow". Tercje 2 1 3 .  21.40 —
Film fab. „Lady M akbet Z po
wiatu mceńskiego". 23.00 - —- 
Dziennik. 23.20 — Program. 
23.25 —  W  świecie motorów. 
23.55 — Film fab, „Juan ita  la 
Larga". -

TV Rosji

7.00 — W ieści. 7.20, 8.05 *— 
Język  francuski. 7.50 — W  wol
nym  czasie. Kw iaty w  domu.
8.35 —  Godzina d la  dzieci (z 
lekcją francuskiego). 9.35 — 
XX wiek: w  kadrze i za kadrem .
10.35 — Program  art.-publ. 
„Piąte koło". 12.20 — Chłopska 
zagroda. 12.45 —  Pryw atyzacja 
po rosyjsku. 13.00 —■ W ieści. 
15.00 — Telegiełda. 15.30 -r- 
Jes ień  ży d a . 15.45 —  M iędzyna
rodowy tu rn iej w  zapasach w  
sty lu  wolnym. 16.30 —  Przed
siębiorczość i tradycje. 16.45 —  
TTNKO. 17.00 — Program  chrześ
cijański. 17.30 —  W  wolnym 
czasie. 17.45 —  P arlam entarny 
inform ator Rosji. 18.00 —  Prog
ram  i nform acyjno-anali tyczny.
„Rosja i świat". 18.30 —  W ia
domości krym inalne. 18.45 —  
Dzieci Rosji. 18.55 —  Reklama. 
19.00 — W ieści. 19.20 —  Świę
to co  dzień. 19.30 —  Kino do
kum entalne: co dalej? 20.45 — 
Reporter. 20.55 —  Bez retuszu. 
21.55 —  Reklam a. 22.00 —  W ie
ści. 22.20 —  Reklam a. 22.25 —  
Petersburski m i t  „K obiety z ro-

Ekrany
HELIOS — 1 sala — „Żan

darm  z Salnt-Tropez* (Francja, 
W łochy) —  o  11, 13, 15, 17, 19, 
21. II sala —  „Bankier" (USA, 
dla dorosłych) —  o  10.50, 12.40, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Szaleńcza kam 
pania" (Niemcy —  Hong-Kong) 
— p  12, 14, 16, 18, 20.

WILNIUS — „Żandarm i i 
dziew częta-łandarm l" (Francja, 
kom edia) o  11 ,13 , 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — (fN le n a  tych  
trafili"  (USA) —  o  14, 16, 18,

20, 7, 8.III. —  o  12, 14, 16, 18. 
20.

PLANETA —  1 sala — ,,Leo- 
pard"  (Francja) — o  11.50, 15.40, 
19.40. „Dacii zem sty" (USA) — 
o 13.50, 17.40. II sala —  „Szczę
k i"  (USA) —  o 11, 13.15, 15.30, 
17.45, 20.

DRAUGYSTB — „W ysoki blon
dyn  w  czarnym  b u d ę "  (Francja, 
kom edia) —  o  15, 18.30. „O
przezw isku Zwierz*4 (Rosja): 
3— 6.III — o  16.40, 20.10; 7,
8.III —  o  13, 16.40,-20.10.

AID AS — „Szaleńcze przygo
d y "  (Niemcy, Hong-King) — o 
16, 17.45, 19.30.

3 marca 1992 r
r s T

AUSZBa __ J B E  
b icm ołć"  (2 *£•«><»,
>0.30, 13.10, , ^ ' 8K , K

t e w y n e  i  1

„W endali” |

WIDEOSALA f i
S. Stanewiczht^r 
35-33-93)-. J C \

1 14' .■M™ U k -p o U a? ,W  J i  
116. .'N ic „te 

—  o 18. llfeo 20. 7, 8.IU 
n e  d la  dzieci

d u  Szerem ietjew ów ". 22.55 —  
Polityczny te a tr  lalkow y. 2330
— G rupa rockow a „V abank“.

ŚRODA, 4 M ARCA 

LTV-1

7.45 —  N a  dzień dobry . 8.10
— Nowości ze św iata. 8.25 — 
N asz elem entarz. 8.30 —  Zdro
w ie rodziny. 9.00 —  T V  film  
fab. „M onopol" O de. 18. 9.50 —  
TV  konkurs d z ie d  i uczniów. 
Litwy. 17.50 —  W iadom ośd : 
18.00 —  Studio polskie. 18.10 —  
W iadom ośd . 18.20 —  K w estie 
p ryw atyzacji. 18.35 —  Ekoku- 
rier. 18.50 —  M sza J .  N aujelisa, 
pośw ięcona św. K azim ierzow i. 
19.10 —  Słowo robotnicze. 19.55
—  N asz elem entarz . 20.00 —  
D obranocka. 20.25 —  Reklam a.

U w a g a !
Pierwsza na Litw ie  
Inwestycyjna Spółka Akcyjna

„ I N V A L D A “
nadal prowadzi otwarta 

subskrypcję akcji
Akcje spółki można nabyć za  czeki inw estycyjne  

i pieniądze. Jest to realna okazja stać się  w łaści
cielem  rentownych przedsiębiorstw, otrzym ać sow ite  
dywidendy, w  tym tak ie  w  w alucie w ym ienialnej. 
Spółka współpracuje z  g ie łd ą  „B altijos birża" i 
A gencją handlu nieruchom ościam i „Status".

Zespół pracowników spółki, w śród których dzie
w ięciu kandydatów nauk, n astaw iony jest n a  d łu
gofalow ą działalność.

Wartość nom inalna jednej akcji spółki —  100 
rubli. Cena jej sp rzed ały  —  110 rubli. U m ow y w  
sprawie nabycia akcji są  zaw ierane w  W ilnie, uL 
J. Gagarino 4 /7 , g a b r llO , tel. 22-51-75 (god z. 9  —  
18, oprócz n ied zieli). Przy tym  niezbędne są  dowód  
osobisty i książeczka inw estycyjna.

Konto inw estycyjne spółki „Invalda" nr 164203 
(I  —| 154003 w  W ileńskim  oddziale Banku Litew
skiego, kod. 260101541.

Przedstaw iciele spółki w  innych m iastach: Kow
no — tel. 72-89-49, Kłajpeda —  teł. 7-43-36, A ly- 
tus — tel. 5-44-04, W arena —  teł. 5-29-84, 5-24-67, 
Druskiennikl—tel. 5-324)4, Lazdijai —  tel. 5-12-58, 
Mariampol — tel. 7-18-53, Sw ieciany —  teł. 
5-13-65, Nowa W ilejka, ul. Karkienu 9.

Na prośbę zespołów  pracowniczych przedstaw i
ciele spółki um owy o  nabyciu akcji za łatw ią  w  
miejscu pracy, a  ta k ie  udzielą k onsu ltacji w  spra
w ie wykorzystania kont inwestycyjnych.

Spółka zaprasza chętnych do podjęcia pracy w  
charakterze agentów  na rejony U tw y  W schodniej.

SZANOWNI PAŃSTW O! NAJWYŻSZY CZAS 
NA NABYCIE AKCJI SPÓŁKI „INYALDA".

20.30 —  Panoram a. 21.00 — 
Studio państw ow e. 22.00 —  P ro 
gram  publicystyczny. 22.30 —  
Prem iera film u „Rzeczywistość i  
nieznane". 23.05 —  Koncert.
23.15 —  W iadom ości w ieczorne.

LTV-2

17.55 —  Lekcja angielskiego. 
18.10 —  Przegląd regionalny. 
18.50 —  Rozmowa. 19.05 — 
Koncert. 19.30 —  W iadom ośd.
19.45 —  L ekcja angielskiego.

W arszaw a

-10.40 —  Program  dnia. 10.45
—  „Głowa do  góry1'. 11.00

• „Ja k  cudne są  w spom nienia" —  
film  p rod . po lsk ie j. 12.00 —  „Gło
w a do  góry" (cz. 2). 13.00 — 
W iadom ośd . 13.10 —  Program  
dn ia. 13.15 —  17.10 —  Telew i
z ja  edukacy jna. 17.10 —  Prog
ram  dnia. 17.15 —  Dla m łodych 
w idzów : „Latający  h o lender1'.
17.45 —  „W ychow aw ca" — ' se
ria l p rod . USA. 18.15 —  T eleez- 
p ress. 18.35 —  Klinika zdrow e
go człow ieka. 19.00 —  Serial f i l - . 
m ow y. 19.30 —  „R ew izja n ad 
zw yczajna". 20.15 —  Dobranoc.
20.30 —  W iadom ośd . 21.05 —  
S tudio sp o rt.'„S ig m a"  O łom uniec
—  „R eal" (M adryt). 22.55 —  
|fR eflex". 23.10 —  „Rozmowy z 
N ikodem em ". 23.45 —  W iadom o
ś d  w ieczorne. 24.00 —  „D aleko 
od  szosy" (1) —  seria l TP.

Moskwa I

5.00 —  Poranek . 7 3 0  —  Pro
gram . 7.35 —  K resków ki. 8.10
—  Film  fab  d la  d z ie d  „W esoły  
sen , czyli śm iech i  łzy". O de. 2.
9.15 —  Razem  z m istrzam i. 9.30
—  F ilm -koncert. 10.15 —  Sier
g ie j A lim ow . A u to p o rtre t. 11.00
—  D ziennik. 11.20 —  Program . 
11.25 —  O czyw iste—niew iarygod-

i ®
1340

ne. 12.10 
12.4012̂ 51  _
tes. 13.15 —~ T e w i .10 
Dziennik. 1 4 * 2 0 ^  l*-°0
14.25 —  Dziś i  wtedT
T V  (lim  fab. *** -

k lub  muzyczny. 16^n ^
ków ka. 17.00 -L
17.25 —  Premiera 
ksim a". 20.00 — D tte S ?  '*<*■ 
-  H lm  fab.
2 . 21.40 —  Wieczorna ksw?<t 
muzyczna. ' 23 00

G im nastyka sportowa. o *  ~

TV Rosji 

7.00 —  Wieści. 7.20 .
niem iecki. 7 JO — w  
czasie, a o s  _
8 3 5  S -  Finał k o n h W T * ;  
ski biznesmen-91'1. 11.00 
retuszu. 12.00 -  R ej i 
oczym a młodych. 13.00 — 
ś d .  15.00 — Godzina dla dried 
z  lek c ją  angielskiego. 16jjo ~ 
W a rian t giełdowy, __
O sobiste zdanie. 16.45 — TINKO 
17.00 —  Przegląd TV „Dal* 
W schód". 17.45 — PryWya. 
c ja  po rósyjsku. 18.00 — R ^ .  
taże  z  RPA. .1835 — Reklam. 
18.40 —  W ieśd. 19.00 -  Pu
c h a r mistrzów europejskich f  
p iłce nożnej. „Dynamo" (Kijów)
—  „Barcelona" (Hiszpania). Pod
czas przerw y — Święto co 
dzień* 20.50—  Twarzą do Rosji 
21.10 —  Świat sztuki. 2L55 -  
Reklam a. 22.00 — W ieśd Prog
noza astrologiczna . na jutro. 
22.20 —  N a sesji RN FR. 2150
— K oncert.

P a p t e r - s e r m c e
W O J C I E C H  G R O C H O W A L S K I

90-007 Łódź, ul. Piotrkowska 112, tel. 0-42 
327939, Fax 0-42 329458. 

poszukuje przedstaw iciela w  W ilnie.
Oferujemy papiery polskie, niemieckie, USA, 

japońskie, francuskie — do XERO, druku, FMi 
TELEFAX, fo lie sam oprzylepne.

Kalendarium Pogoda
L itew ska Służba 

rologiczna p rzew idujera ^  
ca zachm urzenie z  P® J*rrio . 
m i. W a t r  zachodni, 
zachodni, umiarkowany. * 
r a tu ia  6—8 stopni depta

W  ciągu n a s tę p n y  
d n i bez opadów . T e m p s ® ^  
nocy około 0, w  dzień *"*

* W to re k  (3.m ) je s t  63 dniem  
1992 r. D o końca  roku  —  3(53 
dni.

•  Z nak Zodiaku —  Ryby.
♦  Im ieniny: K unegundy, M a

ryny, Pakosław a.
*  W schód S łońca —  7.09, za

chód  —  17.53. D ługość dn ia  10

--------------------

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady NaJwyłszeJ |  Rz^du Be- 
publiki ŁlteWskle). Ukazuje się 
»d 1 lipca 1953 r.

N a «  adres: 2019, W ilno, 
aL Lalswes 60.
Indeks 67218 
C ena 1 rb . (13 kop. ak 
cyza).
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 769

R K lłk to r —  zastępcy  red ak to ra  —  
42-79-04, 42-79-48, sek retarz odpow iedzialny —  42-79-49.

Działy: państw a 1 sam orządu terenow ego —  42-78-63, ekono
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny  1 p raw a —  42-79-64, szkolni
ctw a 1- m łodzłeiy  —  42-79-73, 42-69-86, , t y d a  politycznego — 
42-79-86, ty c ia  w si —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny o raz  ak tual-

R edaktor Zbigniew

Usiugl XEBO oraz biuro 
rek lam y —  ul. Subocz 1  (°d P0* ^  
ka) czynne od 9.00 d a  TłSSB *  
pracy . TeL: 62-66-04

D rukarnia
przedsiębiorstwa
„Spauda".

ra tu ry  i  sztuki — 42-79-88, felietonów  i sp o rtu  —  42-90^63, Iis- 
*6w  42-69-65, kom ercy jny  o raz  organ izacy jny  —  42-72-70, lo- 
toko respondenci —  42-90-81, tłum acze —  42-90-60, 42-72-7L

PILNE ogłoszenia są p*zyJi®oWi,ie 
redakcji, aL  Lalswes 686 j 
k ó j n r  1212, tel. 4249-63.- |


